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Stanowczy protest sowiecki
przeciw bombardowaniu Nankinu

dności, robotników i uchodźców,S' SbasaJ355 donosi: Dn- 26 b-
." wUcki ° r SOwiecki w  Japon!i 
/a&r. Hir0 ̂ .rzes âł ministrowi spr. 
. -^nia ,q 'e "ustępującą notę: 
m .y  ZSsd Wrze®n'a konsul gene- 

°tr2ynia w Szanghaju Siman- 
y zawiari ° d admirała Hasega- 

fń s k ich“^m ien ie  o zamierze ja- 
'fch Dr. ^ o r s k i c h  i powietrz- 

,j lic, rir, n‘a Nankinu i jego 
!n‘ 2] \ ! CZy.naj‘?c od południ? 
ł\°Metr-^ rze®nia, bom bardowaniu

r Zvv’̂ zku ym’ a równocześnie 
r°waną , 2 lym propozycją, skie 
ginach r  ambasadora ZSSR. w 
.''a Nanifi °S°mołowa opuszcze- 
l^basacjv.nu 2 całym personelem 
o*!,’ Przvh' obywatelami sowiecki 

Uda y'Va'a cymi w Nankinie, 
?Só\v n'a się do bezpiecznych

j,'s5clora pl,nanski z polecenia ani 
ih^ńskie °^0niołowa oświadczył 
. a w S?aili knnsulowi generalne- 
ai> j e anRhaju Okamoto, iż pro

• ?. iap S 'rko. pr°.iektowanei„ Ptync sK1Ch S ił n O w ip f ry n v r V iss-'^hfrw,1 cb sił powietrznych,
N c ^ o w a t  8o. fc

Per
_ . _ ambasada

Pozostanie w raz z ca-‘Rn i woiai»ic w ra z
° nelem w Nankinie. 

go te
Rja ,tr?egł
im- Sow; 5 °  równocześnie, 
tw ^ i cae,ykl zrzuca na Rząd ja- 
\v c Za -R°witą odpowiedzią!-

dla amlPStwa’ m°Wlce P°- 
\v, i nK mbasady ZSSR. w Nan 
SŁ-ni*<u njZ Wate,i sowieckich w 

Sił p;dvOZWOlone-i akcji japon2-w ,e tr z nych 

ijt Criutn ^Vrzeania japońskie mi-
Ś . j ^ v 0 Marynarki zawiadomiło 

attache morskiego Z. S.
P o N c o dPOdnP K ow alew a, iż po 

sie m • w rześn ia  roz- 
Ztia. 'nen, s ^  rzekom o lo ty  nad  
śn; tij p o lo tó w  chińskich ze
\Vaa, k°nsm ? nskimi. D nia 23 w rze 
fen tsuki poą ski w  Szanghaju
je Crainy 2 o p Wiadomił konsulat 

' ' u ’ ’ iż P ro jek tow ane 
btZ y So,„: ?nibarct0wan’e am 'r*ez ^wi,
w  aamoTot?1! 1.. w Nankinio
p na ę y clrmskie, przema-

^ > C a S °loty japońskie.
^  anVinu „ Sl  ̂ bom bardowa-

Ir—ni.
p o w ° dowało wiele ° l ‘ar

iift"łenie „ '°Wei ludności, oraz 
> c y ch acbów i budynków, 

żadnego znaczenia

U*

wojskowego, każe obawiać się, że 
kontynuowanie bombardowania za 
graża również ambasadzie sowiec 
kiej, życiu ambasadora i jego 
współpracowników, jak również 
własności ambasady ZSSR.
* Rząd sowiecki ma tym więcej 
podstaw  do obaw iania się podob­
nych następstw  zarządzeń, wyda 
nych przez japońskie siły zbrojne, 
że jak  wiadomo, japońskie władze 
wojskowe stworzyły już dla kon­
sulatów generalnych ZSSR. w 
Tientsinie i Szanghaju oraz kon 
sulatu ZSSR. w Kałganie warunki 
nie do zniesienia, utrudniające nor 
malne pełnienie ich funkcyj.

Uważając postępowanie władz ja 
pońskich wobec Nankinu za niele­
galne i pozostające w sprzeczno­
ści z powszechnie uznanymi zasa­
dami prawa międzynarodowego, 
podobnie jak i bezprawne żądame 
ewakuacji z Nankinu am basady 
ZSSR., Rząd sowiecki zakłada ka­
tegoryczny protest przeciwko ak­
tom japońskich sił zbrojnych, nie 
mającym precedensu w historii 
stosunków międzynarodowych, i 
stwierdza, że ambasada ZSSR. w 
Chinach otrzymała instrukcję po 
zostania na posterunku. Rząd 
ZSSR. ostrzega Rząd japoński, iż 
uważać go będzie za całkowicie 
odpowiedzialny za wszelkie na 
stepstwa tych nielegalnych aktów.

(PAT).

Interwencia angielska
Minister brytyjski w Tokio sir 

Robert Craigie odwiedził japoń­
skiego wiceministra spraw zagr., 
z którym odbył dłuższą rozmowę, 
pozostającą — jak twierdzą w  ko­
łach politycznych — w związku z 
nalotami samolotów japońskich 
na Nankin. (PAT).

A p e l  Chin
d o  ZSSR

Agencja Tass podaje: 25 b. m. 
ambasada chińska w Moskwie 
przesłała Komisariatowi Ludowe­
mu spr. zagranicznych notę, w 
której zwraca uwagę na bombar­
dowanie powietrzne spokojnej !u-

oddziałów czerwonego krzyża i m 
stytucyj kulturalnych przez Japoń 
czyków.

Nota chińska prosi Rząd sowiec 
ki o podjęcie kroków, któreby 
przyczyniły się do szybkiego prze 
rwania podobnych nieludzkich i 
niecywilizowanych aktów.

. .  ■
t < z P‘ęściami salutują defilujące oddziały młodych r«bot- 

.^ubienicę na -stokach Cytadeli, na której ginęli 
walki o  Niepodległość i Socjalizm.

Barbarzyństwo, jakiego św iat nie widział

Dziki atak i i i i  lodzi podwodnej
na dżonki rybaków chińskich

Agencja Reutera donosi z Hong [ 
kongu, iż przybył tam parowiec 
niemiecki „Schanhorst".

Załoga jego opowiada O JED­
NE) Z NAJKRWAWSZYCH MA­
SAKR MASOWYCH NA MORZU, 
O IAKICH KIEDYKOLWIEK SŁY 
SZANO.

Nowa bomba w Paryżu
Zamach na generała Pretelat

W Paryżu przed mieszkaniem gen. Pretelat, członka najwyższej 
rady wojennej została podłożona bomba.

Niezwłocznie po spostrzeżeniu jej zawiadomiono laboratorium 
municypalne, które nadesłało swych pracowników, w celu usunięcia 
pocisku. Bomba, która nie wybuchła, będzie poddana dokładnemu 
badaniu. (PAT).

Echa wojny na Wschodzie

I
zaś Stany Zjed. nie śpieszą sią

Jeden z obserwatorów am ery­
kańskich przy Lidze N arodów  
ośw iadczył korespondentow i Ila- 
vasa, iż konferencja w sprawie 
P acyfiku  jest projektem  poronio- 
nyrm.

N arady prowadzone są wpraw­
dzie na drodze dyplom atycznej, 
lecz zw ołanie k on feren cji w  spra­
w ie Pacyfiku  w ydaje się w  obec­
nych warunkach n iepraw dopo­
dobne.

D elegacja chińska z góry od­
rzuca wrszelką odpow iedzialność  
za ew entualne n iep ow odzen ie pro 
jektu. D elegat Chin W ellington- 
K oo ośw iadczył, iż C hiny w ypo­
w iadają się za wszelką procedurą, 
która um ożliw i w ielk im  m ocar­
stwom  uzgodnienie ich  stanowi­
ska.

Chiny n ie inogą jednak  zapo­
m inać o tym , że rozpoczęły akcję 
na teren ie L igi N arodów  i w  żad­
nym  razie n ie pozw olą na jej stłu­
m ien ie . Chiny przyjm ują wszyst­
ko to co m oże w zm ocnić ich  skar­
gę, a przeciwnie są w szystkiem u

tem u, co m oże je osłabić.
W  tym  w łaśnie duchu, oświad­

czył dalej A m erykanin, delegacja  
chińska składa sekretariatow i ge­
neralnem u L igi N arodów  donie­
sien ie o rozwoju konflik tu  na D a­
lek im  W schodzie i  o m etodach  
w ojny, stosow anych przez Japo­
nię.

Co się tyczy w ielk ich  m ocarstw, 
należących do L igi, to dom inują  
wśrófl n ich  tylko troski o znale­
zien ie podstaw y w spólnej akcji, 
lecz w szczęcie tej w spólnej akcji 
pow inno nastąpić tylko przy  
w spółudziale St. Zjedn.

Ostatnio otrzym ane z W aszyng­
tonu inform acje każą przypusz­
czać, że Am eryka zam ierza na ra­
zie zadow oln ić się rolą, jaką od­
grywa w  G enew ie, t. j. rolą obser 
watora.

W ydaje się zatem , że k om itet 
doradczy ograniczy się do tego, 
by pow ołać k om itet ograniczony  
do m ocarstw  bardziej bezpośred­
n io  zainteresow anych w  zagadnie­
niach Pacyfiku. (P A T ).

Parowiec zabrał ze sobą 10 o- 
sób, które ocalały z załóg przeszło 
300 ludzi,, 12 dżonek rybackich, 
zaatakowanych przez japońską 
łódź podwodną 22 b. m. pod Cze- 
Long-Kau.

Według opowiadania ocalonych, 
dżonki ŁOWIŁY SPOKOJNIE RY­
BY, gdy nagłe wyłoniła się łódź 
podwodna, która zbliżywszy się 
OTWORZYŁA BEZLITOSNY O- 
G1EŃ, zatapiając jedną dżonkę po 
drugiej i pozostawiając rannych i 
umierających w wodzie.

Jedna z dżonek zdołała ujść. 
W iększość ocalOnyc h rybaków 
jest ranna, umieszczono ich w  
szpitalu, a policja rozpoczęła do­
chodzenie, gdyż niektóre dżonki 
zarejestrowane były w  Hongkong.

Kapitan parowca niemieckiego 
oświadczył, iż zdaniem jego, wsku 
tek ostrzeliwania przez japońską 
łódź podwodną dżonek rybackich 
zginęło około 100 kobiet I dzieci 
i 200 mężczyzn.

Zaznaczyć należy, że na wszyst 
kich większych dżonkach rybac­
kich przebywają całe rodziny ry­
backie. Wśród ocalonych 10 o* 
sób znajduje się jedna kobieta, 
większość dżonek pochodziła z Ma 
cao i okręgu Kontonu.

NOWE NALOTY.
Samoloty japońskie bom bardo­

wały Kanton. Bom bardow anie to 
pociągnąć miało za sobą 100 ofiar. 
Ponadto w odnosam oloty japoń­
skie bom bardow ały linię kolejową

Kanton — Hankou w  kilku punk­
tach pom iędzy Loczang j Iczang. 
W niedzielę lotnicy japońscy bom 
bardow ali linię kolejową Hankeu 
— Nanczang. Ofiarą tego bom ­
bardow ania miało paść około 40 
osób cywilnych.

W  SZANGHAJU.
Japońskie okręty wojenne, sto­

jące na kotwicy w  Ułan-Pu rozpo­
częły ostrzeliwanie odcinka Cha- 
pei, usiłując praw dopodobnie tra ­
fić w dw orzec północny, na który 
dwa sam oloty japońskie zrzuciły 
bomby wielkiego kalibru.

KOMUNIKAT JAPOŃSKI
Komunikat dowództwa wojsk japo. 

skich w Chinach:
Front pekiński: Korpusy japońskie

posuwają się na południe wzdłuż lin ii 
kolejowych Pekin — Hankou i  Tien­
tsin — Pukou. Wojska japońskie podję­
ły  akcję oczyszczenia z wojsk chińskich 
obszaru między tymi liniam i kolejowy. 
n-i. Japończycy rozbijają wojska chiń­
skie ,które stawiają opór na lin ii: So- 
ning (40 kim na połndnio-wechód od 
Paotingu). Szacho - Cziao (20 kim  na 
wschód od m. Ho - Czien).

Zajęto miasto Szacho - Cziao. Lot­
nictwo japońskie bombardowało stację 
Teh • Czou (210 km na południe od 
Tientsim i).

Front środkowy: lotnicy japońscy
bombardowali przedmieścia Nankinu  
oraz położone niedaleko Nankinu mia­
sto Pu-Kau. Bombardowano również 
cztery stacje kolejowe wzdłuż lin ii Nan- 
Czang.

Front południowy: Lotnicy japońscy 
bombardowali objekty wojskowe w Kan 
tonie i chińskie okręty wojenne w 
Wuam-Poa.

Terror w Palestynie
Zabójstwo komisarza Galilei
Komisarz brytyjski Galilei, And­

rews, wychodząc z kościoła angli­
kańskiego, zabity został wystrza­
łem z rewolweru przez niezna­
nych sprawców, którzy zabili rów 
nież towarzyszącego komisarzowi 
policjanta.

Policja dokonała licznych aresz 
towań.

Komisarz Andrews mianowany 
został w  roku ubiegłym, a  w cza­
sie pobytu w Palestynie komisji

królewskiej pełnił funkcje oficera 
łącznikowego pomiędzy komisją a 
Rządem palestyńskim. Zabójstwo 
Andrewsa wywołało w całej Pale­
stynie silne wrażenie.

Zarówno koła żydowskie, jak i 
arabskie ubolewają z powodu tego 
aktu gwałtu, przypisując go czyn­
nikom nieodpowiedzialnym. Poszu 
kiwania sprawców prov'" dzone są 
bardzo energicznie. (PAT),

Ze zlotu naszej młodzieży

Las czerwonych flag powiewa nad zwartą kolumną młodych robot­
ników.

Grupa towarzyszek ze śląska, w barwnych
w pochodzie.

strojach ludowych,
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Anarchizowanie Polski
Onegdaj podczas pochodu mło­

dzieży PPS. w Warszawie rzuco­
no bombę na rogu N. św iata i 
Alei Jerozolimskiej. Poraniono oko 
ło 20 osób, nie mających nic współ 
nego z pochodem. Jaki cel? Poka­
leczyć młodzież i dzieci,  ̂ idące w  
pochodzie? Czy też popróstu „za- 
protestować“ przeciwko pochodo­
wi? Bo bomby rzucono już po 
przejściu całego olbrzymiego po­
chodu (przemarsz trwał przeszło 
godzinę).

Jeden i drugi ewentualny cel je ­
dnako potworny. Kaleczyć mło­
dzież i dzieci? Ranić Bogu ducha 
winnych przechodniów?

Jakaś okrutna gra...
Tegoż dnia poraniono ludzi w 

lokalu Bundu, oblano drzwi ben­
zyną i podpalono.

Takie wypadki mnożą się z 
dniem każdym. Widocznie są w ru

chu jakieś ciemne siły, pracujące 
nad anarchizmowaniem Polski. 
Grupki, zwące się bardzo „naro­
dowymi" i ,,katolickimi‘‘(!), coraz 
częściej napadają i kaleczą ludzi 
w biały dzień.

W  wypadku z pochodem zape­
wne chodziło o to, by pokazać, te  
„społeczeństwo" jest „przeciwne" 
takim pochodom. Ale każdy wie, 
że społeczeństwo na ulicach gorą­
co witało pochód okrzykami, okla 
skami, rzucaniem kwiatów. Gwiz­
dała i rzuciła bomby zorganizowa 
na grupka wiadomego gatunku.

Czy nie czas jest skończyć z ty­
mi napadami, z kaleczeniem ludzi, 
z bombami i petardami? Wiadome 
grupki sądzą widocznie, że są bez 
karne. I anarchizują dalej nasze 
życie społeczne.

Trzeba z tym skończyć.

Polska-Japonia
?AT. podaje: Od chwili nawią- 

m ia  stosunków dyplomatycznych 
między Polską i Japonią, przyjaźń 
między nimi zacieśniała się stale. 
Oba kraje doszły do wniosku, że 
pożądana jest między nimi wymia

na am basadorów  \ na wiosnę r. b. 
zdecydowano w zasadzie podnieść 
wzajemnie poselstwa do rangi am 
basad.

Zam iana poselstw  na am basady 
nastąpi dn. 1 października r. b.

Sukcesy wojsk ludowych
na froncie Aragonu

Rozgłośnia w Barcelonie podała, 
że na odcinkach północnych fron­
tu Aragon w ojska rządowe zdoby 
ły kilka miejscowości i pozycyj, 
w szczególności Aso de Sobre- 
monte i la Ermita de Santabuela.

W  północnej strefie prowincji 
Huesca oddziały rządowe zaję. 
ły Orna de Gallego.

Komunikat ministerium obrony 
w Madrycie donosi: Na froncie
wschodnim w ojska nasze za a ta ­
kowały wczoraj rano Fuente de 
Ebro. Zaczęły one już obsadzać 
wzgórze 221 na zachód od wspom

nianej miejscowości, panującej 
nad drogą do Saragossy do Ca- 
stello, lecz wskutek bom bardo­
w ania przez 15 samolotów po­
wstańczych musiały się cofnąć.
WIADOMOŚCI POWSTAŃCZE.
Komunikat głównej kwatery 

wojsk powstańczych donosi: N a
wschodnim odcinku frontu asturyj- 
hkiego zajęto 8 pozycyj rządowych, 
w  tym  górę Ibero. N a froncie Leon 
na odcinku Riano zdobyto 5 pozycyj 
rządowych pod del Espaldar oraz 
wzgórze V enterella. Jnna kclumna 
powstańcza zdobyła pozycje wojsk  
rządowych pod Cerra. (P A T ).

Obłudne oświadczenie
wysłannika gen. Franco

Z Hendaye donoszą, że mjr. 
Troncoso został złożony z urzędu 
i zastąpiony przez jednego z ge 
nerałów, należącego do grupy u- 
miarkowanej armii.

Agent Rządu powstańczego miał 
oświadczyć przedstawicielom Fran 
cji i Anglii, że gen. Franco ubole­
wa, iż mjr. Troncoso zatrzymany 
został w warunkach, uważanych 
przez władze w  Salamance za nie­

prawidłowe, co utrudnia mu w yra­
żenie Rządowi francuskiemu peł­
niejszego przeproszenia, jakby so­
bie tego życzył.

Przedstawiciel gen. Franco po­
tępił incydent w Brescie, aczokl- 
wiek uw aża go za m ający znacze­
nie drugorzędne, ponieważ ekspe­
dycja ta podyktowana została 
względami patriotycznymi (?) i 
szlachetnymi (1).

Nadmiar entuzjazmu
W obec wypadków, jakie zaszły 

w Suszku podczas wielotysięcznej 
manifestacji na cześć króla Egiptu 
Faruka, wziął on na siebie koszty 
związane z pogrzebem 25 ofiar i 
przyrzekł wynagrodzić straty  m o­
ralne rodzinom zabitych i rannych.

(PAT).

Przegląd prasy
PO ZLOCIE 

P rzed  Zlotem  socjalistycznej 
m łodzieży pTasa burżuazyjm a n ie  
p isała  o n im  nic. Po Zlocie n a ­
tom iast (przem ilczać jnż n iepo­
dobna) czytam y szereg artykułów

Konkurs na pamiętnik
Z pośród wszystkich książek 

ukazujących się na półkach księ 
garskich w dobie powojennej, naj 
większą poczytnością cieszą się 
pamiętniki i życiorysy wybitnych 
ludzi.. Ponieważ życiorys jest do 
pewnego stopnia także pam iętni­
kiem, lecz spisanym przez drugą 
osobę, przeto można śmiało po­
wiedzieć, że na literaturę w okre­
sie powojennym przyszła passa 
pam iętnikarska.

Piszą więc pamiętniki chłopi i 
robotnicy, wielcy politycy i wybi­
tni wojskowi, dyplomaci i ludzie 
teatru, kryminalni przestępcy i 
przemytnicy. ,

Ostatnio —  jak  się dowiaduje­
my —  Zakład Ubezpieczeń Społe­
cznych ogłosił konkurs na pam ięt­
nik lekarza domowego.

Plan takiego konkursu mógłby 
istotnie być bardzo ciekawy i w 
nadesłanych pracach mogłyby zna 
leźć w yraz obserw acje i dośw iad­
czenia lekarza domowego, gdyby 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
dał możność lekarzom tak praco­
w ać i taki stworzyć stosunek do 
ubezpieczonych, przy którym pa­
miętnik takiego lekarza mógłby 
stać się dokumentem wielkiej w a- 
g : społecznej.

Niestety, z tysięcy skarg, które 
napływają do wszystkich redakcji 
na sposób traktow ania ubezpieczo 
nych, wiemy, że od czasu zniesie­
nia sam orządu w ubezpieczalni 
stała się instytucją na w skroś biu­
rokratyczną, w której przed wszy­
stkimi innymi względami decydu­
ją względy fiskalne.

To nastawienie Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych sprawiło, że 
bardzo wielu lekarzy społeczni­
ków porzuciło pracę w ubezpie- 
czalniach, ci zaś, którzy z takich 
czy innych w zględów pozostali, są 
tak  przeciążeni pracą, że nawet 
przy najlepszych chęciach kontakt 
ich z ubezpieczonymi musi być 
bardzo luźny.

Do ogłoszonego konkursu od­
nosimy się przeto bardzo sceptycz 
nie. Uważamy, że wynik jego albo 
będzie jedną z wielu reklam dla 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 
albo też będzie płodem wyobraźni 
lekarzy obdarzonych bujną fa n ­
tazją. B.

KONKURS NA PAMIĘTNIK  
LEKARZA DOMOWEGO.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
ogłosił konkurs na pamiętnik lekarza 
domowego. Konkurs ten m a na celu 
wszechstronne oświetlenie roli leka­
rza oddanego służbie społecznej. W 
pamiętniku tym  znaleźć mają wyraz 
obserwacje i  doświadczenia lekarza 
domowego, warunki jego pracy wśród 
różnych środowisk, wyniki trudu w 
walce o podniesienie stanu zdrowot­
ności publicznej.

Stykając się z tysiącami chorych, 
z ich życiem prywatnym , potrzeba­
mi i troskami, lekarz domowy w pa­
miętniku takim dać może dokument 
wielkiej w agi społecznej, doniosły 
przyczynek do badań nad dzisiejszą  
rzeczywistością naszego życia zbio­
rowego.

Szczegóły konkursu otrzymają le­
karze za pośrednictwem ubezpieczał- 
r.i społecznych.

Faszyści o interwencji
Anglii i Francji w Rzymie

„La Stam pa" w korespondencji 
z Paryża zajm uje się przewidywa­
niem konsekwencji ostatniej inter­
wencji angielsko - francuskiej, do 
konanej bezpośredno przed w yja­
zdem Mussoliniego. Zdaniem dzień 
nika, nowa inicjatywa obu mo­
carstw  przyszła nieco za późno.

Pismo faszystowskie twierdzi, 
że celem jej było również usiłow a­

nie zasiania nieufności w stosun­
kach między Rzeszą i Rzymem. W 
ten sposób konferencja na tematy 
hiszpańskie odbyłaby się znów bez 
udziału Niemiec, gdyż dziś rozmo 
wy takie są możliwe do przyjęcia 
tylko w ten sposób, gdy porozu­
mieniu francusko - angielskiemu 
odpowie z drugiej strony w spół­
praca osi Berlin — Rzym. (PA T .).

Kro! Belgii odwiedzi Anglie
Król Jerzy VI-ty zatwierdził pro I nastąpić w listopadzie r. b. 

gram wizyty króla belgijskiego Król Lepolod pozostanie w Lon- 
Leopolda w Londynie, która ma [dynie od 16 do 19 listopada.

Sprawa dziennikarzy skazanych
w  H i s z p a n i i

Argentyński senator socjalis­
tyczny Palacios zwrócił się do 
prezydenta Hiszpanii, Azani, z te­
legraficzną prośbą o ułaskawienie 
skazanego na śmierć dziennikarza 
Jose Nciras.

Minister spraw zagr- polecił 
am basadzie argentyńskiej w W a­
lencji poprzeć, o ile możności, tę 
prośbę. Senator Palacios zwrócił 
się niedawno do Rządu w Burgos 
o ułaskawienie dziennikarza pro- 
fządow ego Silvagil.

W wywiadzie prasowym sen. 
Palacios oświadczył, iż wierzy, że 
pokój w Hiszpanii jest możliwy, 
dzięki pośrednictwu Argentyny i 
innych republik amerykańskich, 
o ile wycofani zostaną ochotnicy 
cudzoziemscy. (PAT).

Czytajcie prasę  
socjalistyczną

Zarządzenie p. premiera

it n i  mit i  jintai
organizacyj społecznych
ii

Prezes rady ministrów i mini­
ster spraw wewnętrznych, gen. 
Sławoj * Składkowski wydał dnia
27 wrzśnia r. b. następujący okól­
nik do pp. wojewodów i staro­
stów :

Bezpośrednia zależność organi­
zacyj społecznych i stowarzyszeń 
od kierowników władz administra 
cji ogólnej przez piastowanie 
przez nich prezesowskich godnoś­
ci, tamuje w dużym stopniu ini­
cjatywę i samodzielność tych o r­
ganizacyj.

Starosta - prezes często znaj­
duje się w sprzeczności ze stano­
wiskiem starosty - władzy admini­
stracyjnej, lub starosty - przewod­
niczącego wydziału powiatowego 
z narażeniem obiektywnej oceny. 
Przez to samo stanowisko starosty 
niejednokrotnie jest wystawiane 
na próby niepożądane.

Pragnę, z jednej strony, by do­
brej woli społeczeństwa i zdrowej 
ambicji i jej inicjatywie dać upust 
samodzielnego załatwienia coraz 
to wyższych celów i zagadnień 
społecznych, z drugiej zaś, by po­
dległa mi adm inistracja nie wyrę 
czała niepotrzebnie społeczeństwa, 
wszędzie tam, gdzie ono samo da 
sobie radę.

W obec powyższego zarządzam  
co następuje: W ciągu najdalej 
dwóch miesięcy od daty niniej­
szego zarządzenia pp. starostowie 
zrezygnują ze stanowisk prezesów 
organizacyj społecznych, z wyjąt­
kiem organizacyj wyższej uży­
teczności publicznej, jak np. L. O. 
P. P.

Nie znaczy to, żeby starosta nie 
interesował się, nie był w kontak­
cie, względnie unikał życzliwej 
współpracy. (PAT).

Mussolini zwiedza fabryką Kruppa
Najpierw  zajechał na dworzec 

specjalny pociąg Hitlera. W kilka 
minut potem przybył Mussolini.

Mussolini i Hitler opuścili ra ­
zem dworzec, aby odjechać do za ­
kładów. W otoczeniu ich znajdu 
ją  się: włoski minister spraw  zagt 
Ciano wraz z min. Rzeszy Neu- 
rathem, generalny sekretarz part'i 
faszystowskiej S tarace z zastępcą

Hitlera Rudolfem Hessem, dalej 
minister propagandy Alfieri z mi­
nistrem Goebbelsem.

W samej fabryce praca nie ule­
gła przerwie: kominy dymiły, mło 
ty huczały. Kolumna samochodów, 
wiozących gości, zatrzym ała się 
przed zarządem głównym. Musso- 
linj i Hitler zwiedzili teren zakła­
dów.

Wybory prezydenta Argentyny

n o ta tek . Z lot zaim ponow ał 
wszystkim, to widać. Tylko 
„D ziennik N arodow y" —  od tego 
przecież jest! •— rzucił się na 
zlo t w sposób paskudny i n ie ­
przyzw oity. Ale daru jm y m u tym  
razem : rozwój roboty  m łodzieżo­
w ej PPS zabolał go bardzo. „Spo 
ro było w yrostków żydow skich"— 
pisze świadom ą niepraw dę. I  da­
le j:

Przedstawiciel naszego pisma ob­
serwując przemarsz z zegarkiem w rę 
ku stwierdził, że poszczególne grupy 
uczestników częstokroć oddalone od 
siebie, o kilkadziesiąt metrów, masze­
rowały najwyżej przez pół godziny, a 
więc w pochodzie uczestniczyło mak­
symalnie 3000 osób. Jeśli się zważy, 
że zjazd obejmował młodzież z ca­
łego kraju, należy wnioskować, że 
wpływy socjalistów wśród młodego 
pokolenia są bardzo nikłe.
„Przez pó ł godziny"? Z zegar­

kiem  w ręk u  obliczaliśm y czas: 
p ięć kw adransów !

Znacznie przyzw oiciej n ap isa ł 
„Czas".

W godzinach przedpołudniowych 
z nad Wisły, z gmachu Z. Z. K. ru­
szył pochód, w którym maszerowa­
ło ponad 8.000 młodzieży, zorgani­
zowanej w PPS,, w TUR., Czerwo­
nym harcerstwie. W dużej grupie ma­
szerowała młodzież akademicka pod 
sztandarami Z. N. M. S. W takt kil­
ku orkiestr oraz pieśni bojowych, 
pochód przeszedł przez centrum 
stolicy dzielnicą żydowską oraz Po­
wiślem n: Cytadelę. Poszczególne
grupy były witane przez stojącą na 
chodnikach publiczność bądź wrogimi 
okrzykami, bądź podniesieniem pięści 
w górę.
To już b rzm i zgoła .inaczej 

A więc 8 tys., a n ie  3 tys. 
ja k  chce „D ziennik". N atom iast 
„wrogich okrzyków " nie było, — 
z w yjątkiem  gwizdania zorgani­
zow anej g rupki koło Cafe Ciul). 
T ej sam ej, k tó ra  rzuciła  bom bę. 
Z resztą „Czas" pisze dale j:

W czasie przemarszu icitano prze­
chodzące oddziały „niech żyje czerwo­
na Łódź, Kraków, Tarnów i t. d.“. Ma- 
szerujący odpowiadali: „niech żyje
czerwona Warszawa". Wznoszono 
okrzyki na cześć czerwonej Hiszpanii, 
rządu robotniczo - chłopskiego i Pol­
ski ludowej. Oddziały, wznoszące 
okrzyki podnosiły zaciśnięte pięście 
do góry.
W szystko to praw da. „Czas" 

zachow ał się przyzw oiciej od 
„G ońca", k tó ry  zapew ne Z lotu 
n ie  w idział, ale prędziu tko  —  u- 
ta rty m  zwyczajem  —  wszystko 
zw alił na „Żydów".

P iękne słowa poświęca Zlotowi 
b ra tn i „D ziennik Ludowy".

BOMBA
B om ba, rzucona podczas po­

chodu m łodzieży socjalistycznej 
(pokaleczyła o'k. 20 przechod­
niów) w yprow adziła z równowagi 
szereg pism . Żądają — bardzo 
słusznie — położenia kresu  b a r­
barzyńskim  m etodom .

„G azeta  P o lsk a"  słu szn ie  p i­
sze —

Wiadomość o obu (także w lokalu 
Bundu) zajściach cała zdrowa opinia 
publiczna przyjąć musi z najwyższym 
oburzeniem. W chwili obecnej nie 
wiemy jeszcze kim są sprawcy obu 
powyższych napadów.

Wiemy jedno. Należą do tych, któ­
rzy przyczyniając się do dalszego 
anarchizowania życia polskiego są 
świadomi lub nieświadomymi narzę­
dziami tych sił, którym zależy na 
utrzymywaniu Polski w bezwładzie 
i  rozbiciu.
N aw et „G oniec" tym  razem  wy­

pow iada k ilk a  rozum nych słów:
Bomba, rewolwer, petarda, pałka 

i nóż muszą być wyeliminowane z 
walk obozów politycznych w Polsce. 
Kto się nimi posługuje, sam siebie 
osądził. Taki czynnik nie może być 
tolerowany przez opinię publiczną w 
Polsce. Musi być przez wszystkich 

zwalczany.
Cała opinia społeczna — z wy-

Pełne wyniki wyborów na p re­
zydenta Argentyny w prowincjach
Buenos Aires i Santa-Fe znane 
będą dopiero w końcu miesiąca. 
Zwycięstwo jednak Ortiza wydaje 
się pewne, ponieważ uzyskat on 
większość w 11 prowincjach, wy- 
bierających 248 przedstawicieli, 
podczas gdy Aivear miał w ięk­

szość jedynie w 3 prowincjach o- 
raz stolicy, mających 128 m anda­
tów.

Z W y s la w y  p a rysk ie j
W niedzielę ubiegłą, zwiedziło 

wystawę paryska 442.500 osób.
(PAT.).
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„Czas" skarżył się gorzko 
uzasadnione konfiskaty- - *-*'
sław kujące „Ju tro  Pracy .
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dać n iem iłe p. c e n z o r o w i-  flc  

O statnie d n i  przynoszą c 
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cyw ilnej ludności i  - tc 
m iasta. To przedsm ak ”' ^ e 
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Stanisław Tadeusz S z c z e p y .
Urzędnik Zarządu Miasta St. Warsapwy, Sekretarz \Va- 
Stołecznego Związku P. O. W., Odznaczony Krzyż®"1. cjęZ- 
lecznych i Medalem Niepodległości. Zmarł po dług10 „ Ś"'- 
kich cierpieniach dnia 26 września 1937 r. o patrz

Sakramentami. , ;cy
Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w  n̂a 

Karola Boromeusza na Powązkach w  środę dnia „ d®3 .
ć n io  1 Q 37  v  a  oyyd t  O 3(1 7 n ć  u> flDTl ^  ^ 0 .śnia 1937 r. o g-odz. 9.30, pogrzeb zaś w tjon sa® 
z tejże kaplicy na cmentarz powązkowski o g°dz- 
czym zawiadamiają towarzyszy, przyjaciół, k o l e g o w  
wych pogrążeni w głębokim żalu:

Dzieci, matka, siostry, szwagrowie »

zyc>
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Nasza młodzież
WielKi zlot w  Warszawie

ji v̂ TVw.
Sie i 11 an^m — dla ucze- stanie się ślubowaniem ogółu
*0ci Widzów — zosta- młodego pro letariatu  w Polsce.
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Kopcid-

chwilę—czym był ten  Zlot dla 
nas, dla naszego ruchu?

Pokazał przede wszystkim, 
że młodzież robotnicza wiernie 
stoi przy Partii, przy Socjaliz­
mie. Endecy i wszelacy ONR-y 
starannie usiłują zasugerować 
opinii, że „młodzi" — to w łaś­
nie oni, paniczyki z ND i ONR. 
Jeszcze wczorajszy „Dziennik 
Narodowy" cisnął się w  bezsil­
nej złości—że nie! że PPS. mło 
dzieży nie ma! Że to  byli p rze­
ważnie „żydki". Ale każdy — 
po Zlocie — rozumie, że ta  bez­
silna gadanina jest śmieszna i 
głupia. Owszem, paniczyków 
wszelkiego rodzaju różne ONR 
posiadają widać sporo, i „forsy" 
też, skoro dzień w dzień rzuca­
ją petardy  i kaleczą ludzi. Ale 
młodzież robotnicza kroczy pod 
sztandarem  czerwonym, ludowa 
pod sztandarem demokracji. Nie 
zapomnijmy też, że w  pochodzie 
brała udział liczna grupa akade 
mików - socjalistów.

Zlot pokazał dalej, że olbrzy­
mie są młode rezerwy naszej 
Partii. Obok młodzieży, obok 
sympatycznych harcerzy kro­
czyli młodzi robotnicy w  w ie­
ku, zbliżającym się do dojrza­
łości.
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ka. Stąd entuzjazm podczas os­
tatniego żywego obrazu na Aka 
demii — przedstawiającego łą ­
czność ,v w al-e robotnika i chło 
pa. Przypominamy: w pochodzie 
były chłopskie grupy. Wiciow- 
cy nieśli swój zielony sztandar 
cbok czerwonych.

Taką była polityczna treść 
zlotu, Ale była też treść kultu­
ralna, k tórą silnie zwłaszcza 

odkreślali mówcy TURa na A- 
ademii. Kulturze nienawiści, 

okrucieństwa, totalizmu, faszys 
towskiej dyktatury Zlot przeciw 
stawili kulturę braterstw a, poko 
ju i wolności. Petarda (a raczej 
bomba — do 20 rannych!), rzu­
cona na rogu Nowego Świata i 
Alei Jerozolimskiej, dobrze pod 
kreśliła tą  różnicę kultur: de­
mokratycznej i socjalistycznej z 
jednej strony, faszystowskiej z 
drugiej. Przebieg występów de- 
klamacyjnych, muzycznych, ta ­
necznych i t. d. w Ateneum  i na 
Akademii pokazał, jak młodzież 
robotnicza rozumie pracę kultu 
ralną.

Jeszcze pozostaje strona or­
ganizacyjna Zlotu. Niełatwo by- 
o zmontować taki Zlot z całej 
łolski. W szak przybył cały sze 
reg specjalnych pociągów. Nad­
zwyczaj pomyślny przebieg Zło­
ili, masowy udział, wzorowy po

A bylj to pochód partyjny, po-
Nic i
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chód PPS. Nic w  tym oczywiś 
cie znaczeniu, że każdy w pocho 
dzie formalnie należał do PPS. 
(młody w iek nie pozwala). Ale 
w tym znaczeniu, że wszyscy 
stali na gruncie ideologii PPS. 
Nie było osób, obcych nam poli­
tycznie, Młodzi stanęli na  grun­
cie poglądów starej PPS.

Albowiem istotą Zlotu było 
nawiązanie do tradycyj starej 
PPS., — tej PPS, której męczen 
nicy ginęli na stokach Cytadeli, 
Zlot pokazał, że nasza młodzież 
stoi na gruncie państwa polskie 
go, na gruncie obrony Niepodle 
głości, na gruncie tworzenia Pol 
skiej Rzeczypospolitej Socjali­
stycznej. Treść polityczna ślubo 
wania na placu Straceń jest ta, 
że starzy przekazują tradycję 
młodym; że młodzi ślubują wier 
ność tradycjom PPS.! Upada 
więc druga legenda, forsowana 
przez naszą reakcję przeróż­
nych gatunków — że ,,doły“ Par 
tii, zwłaszcza te młodzieżowe, 
są „podminowane przez komu 
nę“ i t. p. Głupstwo! Mocną jest 
jednolita struktura ideologiczna 
PPS! Niewzruszenie stoją mło­
dzi obok „starych". Niepodleg­
łość — Demokracja — Socja­
lizm! Oto są trzy hasła PPS. J e ­
dnako — i młodej i „starej"

Nawiązując do tradycyj, na­
sza młodzież nie spuszcza oczy­
wiście oka z potrzeb chwili bie 
żącej. Rozumie potrzebę demo­
kracji, rozumie konieczność wal 
ki o rząd robotniczo - chłopski. 
A więc rozumie także koniecz­
ność współdziałania z chłopem 
Stąd rzęsiste oklaski i gorące 
okrzyki podczas przemówienia 
przedstawiciela „Wici" ob. Stoj

Wszystkim organizacjom i in­
stytucjom, które przyczyniły się 
do uświetnienia Zlotu Młodzieży, 

zwłaszcza Towarzyszom War

Warszawskiemu OKR.-wi P. P. S., 
Stowarzyszeniu b. więźniów Poli­
tycznych, Robotniczemu Klubowi 
Sportowemu „Skra", orkiestrze
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towaniu spraw samorządowych 
przez czynniki miarodajne

Mianowicie ostatnio podjęta zo­
stała energiczna akcja opodatko­
wania... samorządu państwowym  
podatkiem od nieruchomości, gdy 
chodzi o budynki użytkowane 
przez zakłady komunalne. Rzeko­
mą podstawą prawną do obciążę 
nia tym podatkiem nawet... miej­
skich stadionów sportowych, u- 
znanych przez władze skarbowe 
jako... przedsiębiorstwa, ma być 
ustawa o państwowym podatku 
od nieruchomości, która dopusz­
cza do opodatkowania budyniów  
przedsiębiorstw zarobkowych 
dochodowych.

Ciekawe, że taka wymyślna in­
terpretacja utrzymuje się po wie 
lokrotnycli, w czasie ostatnich se 
sji sejmowych, deklaracjach mia 
rodajnych co do potrzeby przyj­
ścia samorządowi z pomocą w je­
go zmaganiach z trudnościami fi­
nansowymi.

Z.

rządek w pochodzie pokazują 
w ielką organizacyjną spręży­
stość ruchu.

Jedność Partii podkreślił Zlot 
— Jedność ideologii i organiza 
cyj, przy całym bogactwie auto 
nomicznych organizacyj polity­
cznych, zawodowych_ młodzie­
żowych, kulturalnych, sporto­
wych.

To też z głębokim uczumiem 
zadowolenia wracają uczestnicy 
do domów, gdzie opowiedzą o 
zlotowych wrażeniach. W raca­
ją — po ślubowaniu — z mocną 
decyzją rozszerzenia i pogłębię 
nia pracy i walki. Młodzi stają 
do walki! A starsi i starzy z otu 
chą patrzą na swych młodych 
współpracowników i współbojo* 
wników. I w duchu powtarzają 
hasło Zlotu:

— Niech żyje młodzież Socja­
listyczna!

K. Czapiński.

H iU m  m l i i i !  i  do mim
na zewnątrz i wewnątrz kraju

„Czwarty front wojenny: wewnątrz Niemiec"—
„Neuer Vorwarts“, organ socja- i

EŁEKTRIT
RADIO a. 400

x a . q o tc h a k ^  r a b a t!

PodzsęKowanie

szawskiej Akcji Socjalistycznej, serdeczne podziękowanie

Związku Elektrowni W arszaw­
skiej i orkiestrze fabryki „Lilpop", 
oraz Zakładom Radiotechnicznym 
„Natawis" — składamy tą drogą

Ogólnopolski Komitet 
Zlotu Polskiej Młodzie­

ży Socjalistycznej.

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo* 
nowa! i przyzwyczaić g o  do system atycznego 
wypróżniania się. N ie wolno niszczyć orga* 
nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz­
kach pozostaję substancje gnilne, zatruwając 
organizm.

ZIOŁA 7 G Ó R  HARCU D-ra Lauera
reguluję żo!ądek,normuję trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma­
terii, stosuję się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach wątroby, woreczka żółciow ego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hem orot 
-dainych i otyłości.

listów niemieckich na emigracji, 
przynosi' niezwykły dokument. — 
Jest to pełny tekst TAJNEGO wy­
kładu, wygłoszonego przez H. Him 
mlera, szefa policji niemieckiej, bo­
jówek hitlerowskich i Gestapo, 
do oficerów armii niemieckiej.

Wykład zawiera ba dzo ciekawe 
dane o składzie i org mizacji orga­
nów bezpieczeństwa w Niem­
czech hitlerowskich, a także o ich 
działalności. Dowiadujemy się 
więc m. in., że obozy koncentra­
cyjne — jakoby zlikwidowane we­
dług oficjalnej propagandy hitle­
rowskiej — istnieją nadal, a prze­
bywa w nich

8 TYSIĘCY OSÓB.
Himmler wyliczył te obozy ((Da­
chau, Sachsenhausen, Llchtenburg, 
Sachsenburg I kilka pomniejszych 
i dodał, że — jego zdaniem—LI­
CZBA WIĘŹNIÓW JEST ZA MA­
ŁA I ŻE HITLER UPOWAŻNIŁ 
GO DO DALSZYCH ARESZTO­
WAŃ.

Himmler rozpatrywał wszystkie 
organ’zacje bezpieczeństwa z pun­
ktu widzenia PRZYSZŁEJ WOJ­
NY i w związku z tym złożył nie­
zwykłe oświadczenie, posłuchaj­
my:

„Przechodzę teraz do spraw y  
n a jw a żn ie jsz e j: b ezp iec zeń stw a
wewnętrznego i zadań policji pod­
czas wojny. W przyszłej wojnie bę­
dziemy mieli nietylko front armii 
lądowej, front marynarki n a  mo­
rzu, fro n t w pow ietrzu , a le  też  
c zw a r ty  f r o n t  w o je n n y  —  w e w ­
n ą tr z  N ie m ie c !

To jest podstawa, którą utrzy­
mać musimy w stanie zdrowym, 
zdrowym za wszelką cenę, gdyż w 
przeciwnym razie trzy inne fronty 
wojenne znowu otrzymają cios z 
tylu".
Jak sobie Himmler wyobraża 

walkę na tym czwartym froncie? 
Oto jego program: 

ARESZTOWANIA MASOWE W  
CHWILI WYBUCHU WOJNY.

POWIĘKSZENIE LICZBY OBO­
ZÓW KONCENTRACYJNYCH; 

OBSADZENIE CAŁEGO OBSZA

najbardziej bestialskie elementy

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA.

Niemcy wobec wojny
chińsko-japońskiei

wśród hitlerowców. W razie woj­
ny kadry ich mają być powiększo­
ne o 25 tys. osób i na nich ma 
spoczywać ciężar wojny domowej. 
Oddziały' „trupich głów" mają być 
rozlokowane po całym kraju. W  
obawie jednak, by i ci najwierniej 
si z wiernych, nie ulegli jakimkol­
wiek sentymentom, czy słaboś­
ciom, Himmler z góry już nakre­
ślił sposób postępowania z nimi:

„Po pierwsze: żaden oddział nie 
będzie pełnił służby w swej stronie 
ojczystej, a więc np. pomorzanin 
nigdy nie będzie służył na Pomo­
rzu;

Po wtóre: każdy oddział zmienia 
miejsce służby co trzy tygodnie;

Po trzecie: „trupie głowy" ni­
gdy nie będą używane do służby 
ulicznej.

Żadna „trupia głowa** nie bę­
dzie policjantem ulicznym;

Po ctzwarte: gdyby to już nastą­
piło, to tylko w ten sposób, że roz- 
prawicmoby się z całą bezwzględ­
nością. O czym innym mowy byS 
nie może".

Byłaby to więc organizacja naj­
straszliwszego terroru wobec lud­
ności.

Odczyt Himmlera jest jedynym 
w swoim rodzaju dokumentem, — 
W szystkie państwa, nawet najbar 
dziej reakcyjne, w  czasie wojny 
zawierały „pokój wewnętrzny", w  
każdym razie — szczerze czy nie 
o to mniejsza —  starały się i sta­
rają o pozyskanie ludności dla woj 
ny. Zwłaszcza obecnie, gdy wojna 
jest właściwą wojną całego spo­
łeczeństwa, armii i ludności cywil­
nej, z wrogiem, nie da się pomy­
śleć w  czasie wojny „czwarty 
front" wojny wewnętrznej.

A oto hitlerowcy przygotowują 
się właśnie do tego „czwartego 
frontu". Z góry na chwilę wybuchu 
wojny z innym krajem i z góry wy 
powiadają wojnę opozycji w ew ­
nątrz kraju.

Mamy tu najjaskrawszy dowód, 
że hitlerowcy sami czują się OKU­
PANTAMI WE WŁASNYM KRA­
JU, ŻE BOJĄ SIĘ LUDNOŚCI

„TRUPICH GŁÓW".
Te „trupie głowy" pełnią obec­

nie służbę jako strażnicy w  obo­
zach koncentracyjnych. Są to naj­
wierniejsze pachołki „systemu" i

RU NIEMIEC PRZEZ ODDZIAŁY i WŁASNEJ. Wojnę domową uwa
ża Himmler za NAJWAŻNIEJSZY 
FRONT WOJENNY!

Tak to wygląda „konsolidacja" 
narodu pod rządami faszyzmu!

„D aily H era ld "  doniósł z wia­
rygodnego źródła, że N iem cy do­
starczają  C hinom  bron i i że H i­
tle r  usiln ie  zabiega o przyjazne 
stosunki z m arsz. Cziang-Kaj-Sze- 
kiem . Pism o to tłóm aczy tę  tak ty ­
kę H itle ra  w ten  sposób, że w pra­
wdzie H itlerow i zależy na rozgro­
m ieniu „kom unizm u" przez Jap o ­
nię, ale n ie  zależy m u byna jm nie j 
na tym , by Jap o n ia  zagarnęła ob­
szary chińskie i usadow iła się w 
C hinach kosztem  m ocarstw  euro­
pejskich, a przede wszystkim Nie­
m iec, m ających tam  rozgałęzione 
in teresy. Gdyby jed n ak  Japon ia  
zwyciężyła, to  —- ta k  tłómaczy 
„Daily H era ld "  zam iary  N iem iec 
— H itle r  spodziewa się, że jako 
p rzy jaciel obu walczących stron 
odegrać może ro lę pośrednika i 
w yjednać i Japon ii łagodniejsze 
w arunki pokojow e dla Chin.

O te j dw oistej ro li N iem iec wo­
bec w ojny na D alekim  W schodzie 
piszą i inn^ gazety zagraniczne. 
Ale w edług tych p ism  dwoistość 
ta  przedstaw ia się w innej form ie, 
m ianow icie: h itle ryzm  ma być
zdecydowanie po stronie Japon ii, 
na tom iast a rm ia niem iecka jest 
po stronie Chin.

P rasa ta przytacza tak ie  fakty, 
ja k  ow acyjne przyjęcie w Norym ­
berdze b ra ta  kró la  japońskiego, 
ja k  to, że przew ódcy młodzieży 
japońsk ie j zapełn ia ją  obozy m ło­

dzieży h itlerow skiej, jak  pro - ja ­
pońską postaw ę prasy  h itle row ­
skiej, przeciw  k tó re j poseł chiń­
ski w N iem czech w ielokrotnie już 
protestow ał u władz h itlerow ­
skich.

Ale oto w ieiki dzienn ik  szwaj­
carski „N -ue Z iirchcr Zeitung" 
ogłasza następujący  n iezm iernie 
charakterystyczny lis t z Szang­
h a ju :

„...My Niemcy możemy z damą pa­
trzyć na to, co się teraz rozgrywa w 
Szanghaju. Wspaniały opór Chiń­
czyków jest w istocie rzeczy zasługą 
naszych doradców w ojskowych—jest 
ich 60 do 70 — którzy • łaściwie pro­
wadzą wojnę z Japonią. Niem iecki 
główny doradca generał v. Falken- 
hausen jest już od 14 dni w głównej 
kwaterze na froncie szanghajskim. 
Marsz. Cziang-Kai-Szek dał mu dale­
ko idące pełnomocnictwa. Żołnierz 
chiński walczy doskonale. Możr.a to 
stwierdzić samemu na miejscu, po­
twierdzają to także oficerowie n ie­
mieccy".
M iędzy w iadom ościam i te j p ra ­

sy a doniesieniem  „D aily H era ld " 
nie m a sprzeczności o tyle, że 
istotnie wygląda to tak , iż H itle r 
gra na dwa fron ty , że trzym a i z 
Jap o n ią  i z C hinam i.

Ale ozy Jap o n ia  będzie zadowo­
lona z takiego sojusznika, służą­
cego pom ocą w ojskow ą i b ro n ią  
Chinom , śm iem y w ątpić.

(Od naszego koresponden ta
W  przeciw ieństw ie do p rasy  in­

nych krajów  prasa angieLka 
w strzym uje się przew ażnie od do­
ciekań na tem at rozmów, roko­
w ań i wyników podróży Mussoli- 
niego. Za to w obszernych w pi­
sach m aluje okoliczności ze­
w nętrzne podróży, a zwłaszcza 
różnorodne środki ostrożności, 
k tóre  zastosowano.

Już w nagłów kach opisów  spot­
kać m ożna pociąg pancerny, po­
darow any na tę podróż  swemu 
szefowi przez włoskie ko le je  pań­
stwowe. D alej id ą  szczegóły o gę­
stości obstaw ienia lin ij ko lejo­
wych przez detektywów, m ilicjan­
tów i wojsko.

By dostatecznie zabezpieczyć li­
n ię  austriacką m iędzy B rennerem  
i n iezbyt daleką granicą n iem iec­
ką, zm obilizow ano praw ie bez re­
szty wszystką siłę wojskową Tyro­
lu. Poza tym  wojskowi lo tn icy  au­
striaccy m ieli obserwować w po­
w ietrzu pociąg pancerny  i tow a­
rzyszyć m u, wszystkim zaś innym  
lotn ikom  dostęp do całego Tyro­
lu był w tym  czasie zam knięty.

Z M onachium  donoszą, z jaką 
gruntow nością przez liczne aresz­
tow ania zrobiono „porządek" 
wśród ludności cyw ilnej, z jaką 
dokładnością umieszczono ta j­
nych agentów policyjnych w o- 
knaoli hotelów  i m ięszkań i w sze­
regach widzów podczas uroczyste­
go w jazdu obu dyktatorów  do 
„m iasta ruchu  (hitlerow skiego)". 
Mówi się też o specjalnie sporzą­
dzonym  aucie pancernym , uży­
tym przez obu dyktatorów  —• nie 
mogących widocznie obejsc  ̂ się 
bez tak ich  środków ostrożności — 
podczas przejazdu  w M onachium .

Zwyczajny A nglik nie  ̂bardzo 
je s t zbudow any tak im i wiadomo-

londyńskiego).
ściami. P rzypom ina sobie, że je ­
szcze przed  p a ru  m iesiącam i jego 
k ró l odw iedzał bez straży n a jb a r­
dziej k rę tę  u liczki wschodniego 
Londynu. I  żadne p rzed  tym  n ie  
nastąp iły  aresztow ania. I  n ie  po­
trzeba było także —  ja k  w B erli­
nie na  ulicy „pod lip am i"  — wy­
rywać drzew, by  stworzyć lepszą 
perspektyw ę uliczną. System rzą­
dzenia, w k tó rym  najw yżsi dygni­
tarze  posługiw ać się muszą tak im i 
środkam i ostrożności i izolacji, 
n ie może —  pow iada sobie A n­
glik — być idealnym  system em  i  
cieszy się w głębi duszy ze swej 
starej dem okracji!

W  sferach rządow ych jed n ak  
śledzi się spotkanie obu dyktato­
rów uw ażnie, ale z zupełnym  spo­
kojem , ha, naw et obojętnością 
nazew nątrz. O bojętność n ie  jest 
może zbyt szczera. P o lityka an­
gielska długo i wytrw ale walczyła 
przeciw  „osi Berli-R zym ", p rze­
ciw rozpadnięciu  się E uropy  na 
dwa wrogie obozy, dem okratycz­
ny i faszystowski. Podróż i spot­
kanie, k tórych  celem  w idocznym  
jes t podkreślenie stałości te j „o- 
si", jedności obozu faszystowskie­
go, w żaden sposób n ie  mogą być 
uważane za sukces te j po lityk i.

A le po lityka angielska jest b a r­
dzo daleka od przejm ow ania się 
tym  niepow odzeniem . Ba, nie 
wierzy naw et w porażkę. W dal­
szym ciągu bowiem  bsta je  przy 
tym , że obok interesów  wspól­
nych, obaj dyktatorzy i ich k ra je  
m ają  też in teresy  sprzeczne.

Dziś w ystępują in teresy wspól­
ne, ju tro  lub po ju trze u jaw nią s‘ę 
—  sprzcoz-ne. Na to liczy A nglia 
i ze swej s trony  uczyni wszystko, 
by to się spełniło .

A. E.

L .
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Uzupełniamy dziś sprawozdanie z 
przebiegu importującego Zlotu M ło­
dzieży robotniczej.

PRZEMARSZ
Karnymi szeregami w czwór- 

kach przeszła młodzież przez uli­
ce stolicy, kierując się Al. Jero­
zolimskimi, Marszałkowską, Ża­
bią, Senatorską, Bielańską, Dłu­
gą, Zakroczymską na stoki Cyta­
deli. O wielkości pochodu może 
świadczyć fakt, że gdy ostatni 
ruszali z mostu Poniatowskiego 
— czoło dochodziło do PI. żel. 
Bramy. Barwne mundury, stroje 
tudowe, wspaniała postawia i po­
rządek budzi zachwyt tłumów.

Widzowie oceniali ilość kro­
czących w pochodzie na 12 — 
14 tysięcy.

NA STOKACH CYTADELI
Około godz. 2-ej czoło impo­

nującego zwartością i porząd­
kiem pochodu znalazło się na sto­
kach Cytadeli. Tarasy zakwitły 
czerwienią tysiąca sztandarów i 
flag. Młodzież stanęła olbrzymim 
tłumem u stóp zbocza.

Przemawiał tow. K. Pużak, se­
kretarz generalny CKW PPS, 
wskazując młodzieży na ideały, 
które wiodły do walki tych, któ­
rych mogiły rzędem zaległy miej­
sce straceń — mauzoleum marty­
rologii klasy robotniczej Polski.

Następnie tow. Ładkow&ki od­
czytał poniższy tekst przyrze- 
czertią:

PRZYRZECZENIE 
„My reprezentanci zorganizo­

wanej młodzieży, zgromadzeni u 
stóp szubienicy, na której boha­
tersko ginęli w imię Wolności, 
Niepodległości i Socjalizmu naj­
lepsi członkowie P.P.S. i synowie 
Połski Pracującej, przejęci wzru­
szeniem j powagą chwili.

stwierdzamy 
naszą bezgraniczną cześć, nasze 
niezachwiane zaufanie i naszą 
niezłomną wierność dla olkrytych 
chwalą, zdobywczych sztanda­
rów naszej Partii. Zarazem

uroczyście przyrzekamy 
jej honoru i całości odważnie bro 
nić, jej wskazania z poświęceniem 
w czyn przekuwać, Przyszłą Pol­
skę Ludu karnie i zgodnie pod jej 
przewodem budować, Niepodle­
głość kraju czynnie utrwalać.

Siłę i wytrwałość do naszego 
trudu i walki z dziejów naszej 
Partii hojnie czerpać będziemy, 
świadkami wykonania naszego 
przyrzeczenia przyszłe pokolenia 
niniejszym czynimy".

Tekst tego przyrzeczenia chó­
rem, podniósłszy w górę las za­
ciśniętych pięści powtarzali wszy 
scy zebrani.

DEFILADA 
Po złożeniu przyrzeczenia 

wszystkie oddziały w imponują­
cej karności przedefilowały przed 
historyczną szubienicą, na której 
ginęli męczennicy idei Niepodle­
głości i Socjalizmu.

1 znowu wyciągnęła się barw­
na wstęga pochodu poprzez ulice 
miasta — ku boisku „Skry“ na ul. 
Okopowej. Mimo zmęczenia na 
skutek nieprzespanej podczas 
jazdy nocy — młodzież budziła 
podziw swą wytrwałością i po­
stawą. A warto podkreślić, że nie 
które grupy twardym trudem o- 
kupiły swój udział w zlocie. Tak 
np. towarzysze z Białej Podla­
skiej, w ilości kilkudziesięciu 
przybyli do stolicy piechotą, prze 
chodząc dystans około 200 kilo­
metrów!...

Na boisku „Skry" można było 
nareszcie porzucić zwarty szyk 
oddziałów, usiąść, odpocząć, po­
silić się. Doskonale zorganizowa­
ny punkt żywnościowy zaopatry­
wał członków zlotu w żywność. 
Bez zarzutu funkcjonowały rów­
nież gospodarcze organy zlotu.

NA BOISKU „SKRY"
Gdy ostatnie czwórki przekra­

czały bramę i dokoła boiska roz­
lały się falą niebieskie koszulki— 
wkroczyły na boisko grupy po­
kazowe sportowców-robotników, 
które zademonstrowały ćwiczenia 
i rozgrywki wszystkich gałęzi 
sportu, uprawianych przez robot­
ników. Entuzjazm budziły grupy 
kobiece oraz ciężkoatleci i bok­
serzy.

Po ukończeniu pokazów, już po 
ciemku, przy świetle reflektorów

odbyła się na boisku akademia 
zlotowa.

AKADEMIA
Z trybuny kolejno wygłosili 

przemówienia — powtarzane w 
drugim końcu boiska przez głoś­
niki — towarzysze: Piotrowski— 
w imieniu Komitetu Zlotowego; 
T. Arciszewski — w im. Polskiej 
Partii Socjalistycznej; Kwaipiński 
— Komisji Centr. Zw. Zaw.; Cza­
piński — TUR-a; ob. Stojek — 
w imieniu Zw. Mł. W. „Wici" — 
podkreślając braterstwo walki 
robotniczej i chłopskiej; tow. śle- 
dziński — im. b. b. więźniów po­
litycznych; tow. Garlicki — im. 
młodzieży scojalistycznej.

W przerwach pomiędzy prze­
mówieniami pieśni robotnicze gra 
ła doskonała orkiestra elektrowni 
oraz odbyły się popisy grup pla­
stycznych i tanecznych, które wy­
konały brawurowo tańce ludowe 
w barwnych strojach regional­
nych.

ZAKOŃCZENIE ZLOTU

Zlot zakończył się w atmosfe­
rze entuzjazmu i zadowolenia ze 
wspaniałej demonstracji.- Ci, któ­
rzy pletli bajki o braku młodzie­
ży w P.P.S. — w tych karnych 
tysiącach młodych robotników, 
którzy zlecieli się z całej Polski 
na zew Partii — znaleźli druzgo­
cącą odpowiedź.

Młodzież nasza na zlocie wy­
kazała wzorową karność, wy­
trwałość i poczucie organizacji.

Sam zlot był dowodem wierno­
ści młodych sztandarom Socja­
lizmu, przebieg jego zaś dowiódł 
potęgi organizacji młodzieży 
P.P.S.

Dzień ten niezatartymi zgło­
skami zapisał się w pamięci u- 
czestników zlotu i w historii mło­
dzieży robotniczej Polski, która 
znalazła w nim bodziec do dal­
szych walk i trudów.

Warunki pracy i pfad
r o b o tn ik ó w  w  c u k r o w n ia c h

nv tak, że pół roku robotnicy pra-m ontu na wiosnę zgłaszają!
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W przemyśle cukrowniczym od 
19-tu la t rok rocznie zawierana 
była umowa zbiorowa, regulująca 
warunki pracy i płacy robotni­
ków, zatrudnionych w tej gałęzi 
przemysłu.

Chętnie też w każdej swojej po­
trzebie pp. przemysłowcy legity­
mowali się tą umową, która mię­
dzy innymi miała usprawiedli­
wiać ich stanowisko również w 
sprawie kalkulacji cen cukru.

Oczywiście, że były krótkie o- 
kresyr pomyślniejszych warunków 
i dla robotników. Ale od blisko 
10-ciu lat warunki pracy i płacy 
robotników cukrowni stale się po­
garszały. Doszło do tego, że w 
1932 roku kartel cukrowniczy o- 
graniczył czas pracy do 24 godzin 
tygodniowo, przez co obniżył za­
robki robotników o 50%. A były 
i takie cukrownie, które zamyka­
ły fabrykę na kilka miesięcy i ro­
botnicy głodując, czekali rozpo­
częcia pracy.

W umowie zbiorowej na 1936/7 
rok czas pracy został uregulowa-

Echa demonstracyjnego strajku
tramwajarzy i prac. gminnych we Lwswie
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Na skutek wniesienia do Sejmu 
ustawy o uposażeniu pracowni­
ków samorządowych, nie uwzglę­
dniającej postulatów pracowni­
ków i w wysokim stopniu ich 
krzywdzącej, występowały w sty­
czniu b. r. organizacje pracownia 
oze z rozmaitego rodzaju, stoso­
wnie do miejscowych warunków i 
możliwości, protestami.

We Lwowie pracownicy tram ­
wajowi uchwalili przeprowadzić 
27.1. b. r., t. j. w dniu, w którym 
pod obrady Sejmu miały wejść 
wspomniane ustawy, półdniowy 
demonstracyjny strajk.

Obecnie pod zarzutem  występ­
ku z art. 223 (przestępstwa prze­
ciwko urządzeniom użyteczności 
publicznej) pociągnęła Prokura­
tu ra  do odpowiedzialności 4-ch 
członków Zarządu Lwowskiego 
Oddziału Związku pracowników 
Komunalnych i  Użyteczności Pu­
blicznej, tow. tow. Eugeniusza 
Grabka, Franciszka Kołodzieja,
M ikołaja Łozińskiego i Francisz­
ka Wosia.

Po przesłuchaniu świadków i 
przemówieniach prokuratora i o- 
brońcy tow. Dr. Herschthala, któ­
ry wykazywał, że w działalności 
oskarżonych brak znamion zarzu­
canego im przestępstwa, Sąd wy­
dał wyrok uwalniający wszystkich
oskarżonych od w iny i kary. . ,

Druga rozprawa była epilogiem oskarżonym: Audykowiczowi i
strajku pracowników gminnych w H arien(le(ri0W1*

m aju 1936 r., kiedy to aresztowa­
ny został cały kom itet strajkowy.

W marcu b. r. odbyła się w Są­
dzie Okręgowym we Lwowie na 
skutek oskarżenia Prokuratury 
rozprawa przeciw 27-miu pracow­
nikom Zakł. gminnych o słynny 
już dziś art. 223 k. k. Przy roz­
prawie jedynie 5-ciu oskarżonych 
zostało uwolnionych, resztę oskar­
żonych uznał Sąd winnymi, wy­
m ierzając większości z nich karę 
od 1 tygodni do 2-ch miesięcy a- 
rcsztu z zawieszeniem kary, 4 
zaś pracownikom, tow. tow. Au­
dykowiczowi, Harlenderowi, Ło- 
zińskiemu i Malikowi kary od 1 
do 7-.iu miesięcy bezwzględnego 
aresztu.

Od tego wyroku zgłosili wszy­
scy zasądzeni apelację, rozpatry­
waną w dniu 20 b. m. we Lwowie.

Po przeprowadzonej rozprawie
przemówieniach prokuratora i 

obrońców (tow. Herschtlial, ad­
wokaci dr. Akser i dr. Żywicki) 
Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok za- 
twierdizający co do ’wszystkich o- 
skarżonycli wyrok co do winy, a 
obniżający karę oskarżonym: Ło­
zińskiemu z 7-miu miesięcy' do 
3-ch miesięcy, Malikowi z 6-ciu 
miesięcy do 2-ch miesięcy, Audy­
kowiczowi z 4-ch miesięcy do 3-ch 
tygodni, tudzież zawieszający ka-

zniieia
PARYŻ (PA T). -  W ostatnich go­

dzinach wyszedł na jaw fakt, do które­
go zdaje się władze policyjne, prowa­
dzące dochodzenie w sprawie zniknię­
cia gen. Millera, przywiązują duże zna­
czenie, choć prawdopodobnie zreduko­
wany zostanie w najbliższych godzinach 
do m ałych rozmiarów. Oto w lokalu  
związku byłych wojskowych rosyjskich 
przy ul. Colisie stwierdzono niespodzia­
nie, że na wieszaku znajduje się nie­
zauważone dotychczas palto nieprzema­
kalne zaginionego gen. Millera. W kie­
szeni palta znaleziono portfel generała 
z dwoma biletami kolejowym i, zaku­
pionymi przez niego dla córki i syno­
wej i  200 franków. Wykrycie tego pal­
ta wzbudziło podejrzenie, czy nie zo­
stało ono oddane do związku i umiesz­
czone nicsposlrzeżenie na wieszaku już 
po zniknięciu gen. Millera. Córka gen. 
Czekanowa oświadczyła jednak — co 
się wydaje najbardziej prawdopodob­
nym — że generał, udając się na swoje 
tajemnicze spotkanie, widocznie palto 
i portfel zostawił wobec ciepłej pogody 
w biurze i że poprostu, pomimo 4-dnio- 
wego śledztwa i przeszukiwań, dotych­
czas na to palto nie zwrócono uwagi.

W niedzielę przybył do Paryża z Bia- 
łogrodu syn gen. Millera. Władze śled­
cze zakończyły swe poszukiwaniu za­
równo na terenie klubu Galipolczyków  
w Paryżu, gdzie badano nawet dokład­

nie ogrod), aby sprawdzić, czy nie za­
kopywano w nim ostatnio żadnych wiek 
szych skrzyń, oraz na terenie przedmie­
ścia Ozoir, gdzie m ieszkał gen. Skoblin 
w sąsiedztwie grupy około 200 t .  żo ł­
nierzy rosyjskich. Badania i przesłu­
chiwania na terenie przedmieścia nie 
dały dotychczas żadnych konkretnych 
danych, poza zeznaniami sąsiadów- gen. 
Skoblina, b. emigrantów rosyjskich, 
wzmacniającymi podejrzenia co do 
w spółpracy generała - kołam i sow iec­
kim i. Z dalszych badań poza tym jako 
moment zagadkowy wyłania się kwestia 
spędzania czasu przez gen. Skoblina w 
dniu zaginięcia Millera. Okazało się 
bowiem, że poza półtoragodzinną luką, 
akurat w czasie spotkania, na które u- 
dał się gen. M iller, co do czego żona 
gen. Skoblina nie może dokładnie wy­
jaśnić, gdzie się jej mąż zaajdował. po­
wstaje nowa luka, tym razem 3-’ygodnio 
wa. Ustalono, że gen. Skoblin wyjechał 
zasadniczo ze swego domu w Ozoir juz 
przed miesiącem, natomiast w swrym 
mieszkaniu paryskim w hotelu przy ul. 
Wiktora Hugo zjawił się wraz >■ żoną 
dopiero przed trzema dniami. Gdzie 
był w międzyczasie, dotychczas niewia­
domo. W każdym razie śledztwo nie 
dało dotychczas żadnych danych, po­
zwalających m ieć nadzieję zarówno na

Ze względu na zasadniczy cha­
rakter sprawy obrońca tow. dr. 
H erschthal zgłosił kasację do Naj­
wyższego Sądu.

cować m ają 36 godzin tygodnio- pracy — a d m i n i s t r a c j ą  

wo, a drugie pół roku 42 godziny.
Stawki zarobkowe na ten rok u- 
stalono, jak  następuje: I  katego- 
nia — rzemieślnicy 72,5 gr. za go­
dzinę, II kategoria — stacyjni 53 
gr. za godzinę i II I  kategoria — 
robotnicy 39 gr. za godzinę plus 
do tego naturalia na sumę 62 zł. 
miesięcznie.

Tych szczęśliwców, zaszerego­
wanych do I-szej kategorii jest za­
ledwie kilkunastu w każdej cu­
krowni. A razem wszystkich sta­
łych robotników — przeciętnie w 
cukrowni wypada zaledwie 36.

Pozostali — to tak  zwani pół 
stali robotnicy, którzy pracują nie 
stale — okresowo. Są to przeważ­
nie majstrowie i dozorcy stacyj 
podczas kam panii oraz pierwsza 
pomoc iachowa.

Według umowy płace tej kate- 
gorji robotników powinny wyno­
sić 4.25 zł. dziennie i 40.17 zł. mie­
sięcznie tytułem  ekwiwalentu za 
naturalia.

Tymczasem ta kategoria, nie­
zbędnych dla każdej cukrowni 
robotników, jest najbardziej wy­
zyskiwana. Dyrekcje cukrowni 
podczas rem ontu w większości 
wypadków nie płacą należnych 
im według umowy stawek, obni­
żając często te płace więcej niż o 
połowę.

Dzieje się to dlatego, że robot­
nicy ci zwalniani po kam panii nie 
pracują przez 3—4 miesiące, a 
czasem i dłużej i w ten sposób 
wyczerpują się m aterialnie.

Kiedy z chwilą rozpoczęcia re-
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Górnicy w walc*
o dalsze skrócenie czasu pracy, przeciw orzeczeniu Śląskiej K o m .  Arbitraż®

i o podwyżką płac
Odbyły się dwie wielkie konfe­

rencje radców załogowych, dele­
gatów i zarządów oddziałów 
C. Z. G. w okręgach krakowskim 
i ry bnickim.

Na konferencję okręgu krakow­
skiego przybyło około 150 delega­
tów i członków zarządów.. Konfe­
rencję zagaił tow. Bocian, prze­
wodniczył tow. Ruman. Przebieg 
akcji górników o skrócenie czasu 
pracy i podwyżkę płac referował 
obszernie tow. Stańczyk, wykazu­
jąc, że takie załatwienie skróce­
nia czasu pracy, jakie przeprowa­
dził Rząd, nie może zadowolić 
górników. Wobec tego walkę o 
dalsze skrócenie czasu pracy, rów­
ne dla załóg tak pod ziemią, jak  i 
na powierzchni należy prowadzić 
nadal. Wyrok Górnośląskiej Ko­
misji Arbitrażowej, przyznający 
górnikom w okresie poprawy 
koniunktury w górnictwie prze­
ciętnie zaledwie 2% podwyżki 
płac, należy uznać za niesprawie­
dliwy' i dążyć, mimo tego wyroku 
do osiągnięcia odpowiedniej do 
wzrostu drożyzny podwyżki płac 
w całym górnictwie.

Następnie omówił sprawy orga­
nizacyjne tow. Bocian. Po refera­
tach i dyskusji przyjęto uchwały’, 
domagające się podwyżki płac i 
dalszego skrócenia czasu pracy.

W konferencji okręgu rybnic­
kiego wzięło udział około 200 u- 
czestników. Konferencję zagaił 
tow. Chrószcz, przewodniczył tow. 
Szulik. Sytuację w 
zreferował tow. Stańczyk

Referat wykazał, że skrócenie 
czasu pracy mogłoby być lepiej 
załatwione, gdyby kapitaliści i 
Rząd mieli przed sobą jednolicie, 
w jednej organizacji, pod jednym  
kierownictwem zorganizowanych 
górników. Tak samo Komisja Ar­
bitrażowa nie wy dałaby tak skan­
dalicznego orzeczenia o płacach, 
gdyby przemysłowcy i Rząd nie 
liczyli na ••ozbicie, jakiego doko­
nano w okresie akcji o podwyżkę 
płac przez ZZZ. i ZZP. Orzecze­
nie Komirjj Arbitrażowej, rzuca­
jące górnikom w okresie dobrej 
koniunktury ochłap zaledwie 
2%-wej podwyżki płac i  pom ija­
jące w dodatku słuszne żądania 
górników zrównania płac w okrę­
gu rybnicko-pszczyńakim z pła­
cami okręgu centralnego, musi 
być przez ogół górników uznane 
za wysoce krzywdzące, a nawet

odnalezienie gen. Millera jak i coraz lekkomyślne. Orzeczenia tego nie 
bardziej jboigżoncgo gen. Skoblinr mogą górnicy przyjąć za obowią­

zujące, tym  więcej, że Komisja  
Arbitrażowa tym  orzeczeniem  
chce ustabilizować obecne płace 
na cały rok.

W  końcu tow. Stańczyk wyka­
zał, że dopóty, dopóki będą ist­
niały na Górnym Śląsku obok 
Centralnego Związku Górników 
organizacje zależne jak  Z. Z. Z. i 
Z. Z. P., górnicy będą ponosili we 
wszysktich swoich akcjach klęski 
i będą cierpieć nadal nędzę.

Organizacje sanacyjne upra­
wiają bowiem pozornie radyka­
lizm, a w praktyce wykonywają 
jedynie nakazy z góry. Górnicy 
Górnego Śląska muszą rozpocząć 
budowanie jednolitej, niezależnej 
klasowej organizacji Centralnego 
Związku Górników i w ten sposób 
zbudować wał i praicdziwy jedno­
lity  front.

Jak  fałszywy jest pogląd, że 
można stworzyć jednolity front 
przez mechaniczne łączenie się 
organizacyj zależnych i stojących 
na stanowisku ustroju kapitalisty­
cznego z organizacją niezależną 
klasową, jakim  jest Ć. Z. G., mie­
liśmy dowód chociażby na przy­
kładzie międzyzwiązkowej komi­
sji-

Międzyzwiązkowa komisja ist-
■ — I M U M  I -  I  H l l l « « I I M i lT - |T  " T -  ’I m

niała dopóty, dopóki n1® 
było prowadzić w alki* 
dowolenie mas z niedost* 
skrócenia czasu pracy 1 
sanego wyroku Korni®!1 -jpwj 
żowej o płace mogłoby P
komisję m i ę d z y z w i ą z k o ^

koniecznością Pr . r 0iH 
strajku, polecono zwią®1 
nym komisję rozbić. .

W  ty c h  w aru n k ach  n 1® ^
je nic innego, ja k  nv° T"̂ u3p^6Ae) 
jed n o lity  fro n t przez  
n ieza leżnej orgaw zacp
Centralnego Zw iązku  ^
D a ls z e  p ro p a g o w a n i®  J ® ^ j . g  
frontu z organizacja®1 f
od Rządu byłoby tylk° 
złudą. Po z r e f e r o w a n i® ^
ganizacyjnych przez to • „ p . 
cza i Motykę oraz  
jęto jednomyślnie p 0lo®jfU  
przez tow . S tań czyk a  ,ają j
której górnicy zaP?Ŵ n  PrJ
szu  w a lk ę  o s k r ó c e n ie  fooicW . f
i o podwyżkę plac 1 ",.,p«o r„gl 
się do tworzenia 
tu przez zbudowanie J ^
Związku Górników. _ . nttV.fć 

Na obu konferencj®6 
rezolucje, wyrażają®6 e aci®1' 
górników z  ruchem ®

Napad na lokal p i r t y j y  „
Wczoraj o godz. 8 m. 30 wie­

czorem jacyś nieznani osobnicy 
otworzyli drzivi prowadzące do 
lokalu „Bundu'‘, mieszczącego się 
w oficynie domu przy ul. Dłu­
giej 26 i dali szereg strzałów, po­
czym podrzucili petardę w kształ­
cie skrzynki i zaczęli uciekać.

Po chwili peHarda wybuchła, 
demolując lokal i wzniecając 
pożar, który usiłowali zgasić o- 
becni w lokalu, lecz w końcu we­
zwali straż pożarną, która pożar 
ugasiła.

Na odgłos strzałów wybiegli z

mieszkania dozorca 1 
z zamiarem z a m k n j c h j f o  
lecz napastnicy zCl3̂ \ . c W ^ 
dem kul, ciężko 
dozorczymę dom u■ tniku^ 

Przed bramą naP°* w
kiwali ich wspólni'■<%’ froSt'. 
łami utorowali
strzałóiu tych rffffn̂ ivaj  pfS
domów nr. 28 i 30 

napaśtn WWszyscy vTie,
sesję dom u nr. ąy r  , 
do ogrodu K r a f i ń s  1 

Nikogo nie s c h w y ć

Wojska rządowe bombardują
MADRYT (PAT) — Artyleria wać skutki ostrz*^  

rządowa bombardowaał przez 7 ryjskiego. Stwiert z J  ̂ ę ° \ j c j r  
godzin zakłady broni w Toledo, cSski dział r z ą d ^ ^  r  p L  
powodując znaczne zniszczenia, znaczne szkody ^ ^ d  11 y  
Jednocześnie ostrzeliwano też 
z dział pozycje powstańcze w o- 
kolicach miasta. Nad miastem 
unosiły się samoloty rządowe, 
z których lotnicy mogli obserwo-

przeciwnika na 
Również uszkodz® 
most na tej rzece, 
z Toledo do Tal®



S t r .  5

Ą^anse kolejarzy
fliu s*3 donosi *
S c h i ° leiar2y * Z  P ^ e m ó w je -  

P o w ien J., T o ru n iu  min. 
m- in.:

dotyczące trosk,

’l2agadn -,ed2iał

lata S h°cizą ‘ "aszych koleją.
^ 8ię rh(\ krai- Ostatnie 

które P^cou-W?0 We znaki ma-
cje j gnębione ,
‘ 1 były
i  W " s t6* w . 

S f n .  ą

_wników  
>yiy
M am y

kolejowych, 
przez reduk-

ufnOść, że 
Jam

™  k l e j a c h  ____
nifi U n i k ó w ,  św ię-

akcjj Poza n a *  »
Hkto mamv Z l T '  Zam ,ast re‘I/, liA»  ^  kOlpiooU aAao>tcoraz

V ' 2 n!a z a ro b ? r ie ią ’§?}?% stonn- > rozpoczyna- 
^ iari‘ercJzam ,<>Wei poprawy^. 
Ieiar>°m° ścia • Cal  ̂ ,0ialnościa i 4 ̂ : są 'ą .ze troski ogółu ko- 

’ * !e* . 2  ?a!d20 dobrze zna- 
at pracy popadł

a zamiast

f ą a

w znaczne zadłużenie i zubożenie. 
Mamy już pewną poprawę, a są­
dzę, że w przyszym roku poprawa 
ta będzie znacznie większa.

Kładę olbrzymi nacisk na spra­
wę sprawiedliwych awansów. W 
imię słusznych postulatów pracow­
niczych wprowadzona zostanie do 
awansów lista starszeństwa, jako 
jeden z głównych czynników decy­
dujących o awansach i wyznacza­
nia na wyższe stanowiska.

Stan mieszkań przedstawia się 
bardzo ciężko, a braki w tej dzie­
dzinie są olbrzymie. W Warsza­
wie wybudowano w  b. r. 10 tysię­
cy małych mieszkań dla kolejarzy, 
w  Gdyni 72. W roku przyszłym 
liczba ta znacznie wzrośnie.

Zwycięski strajk
n a  robotach publicznych w  Kielcach
W dniu 24 b. m. na skutek in­

terwencji Okr. Związku Budowl., 
Komisja Woj. Biura Fund. Pracy z 
udziałem p. wice-prezydenta mia­
sta Kielc, zbadała warunki pracy 
i płacy robotników, zatrudnionych 
przy regulacji rzeki Silnicy. 

Zarząd miasta uwzględnił żąda­

nia robotników. Płace zostały pod 
wyższone o 42#, oraz przydzielo­
no 20 par butów gumowych.

Po 5-dniowej walce, w  dniu 25 
b. m. o godz. 13-tej strajk został 
zakończony zwycięstwem robotni­
ków.

Solidarność zwyciężyła!

y sztuczne zapłodnienie?
Podała rewela- 

0 wprowadzonejt e  - "K iu w a u z u n e j

S i  i 2tucznego U' enPf ? ej met0‘% ,  s°VieCK-° zapłodmenia w 
lilią S a ń  Miii' ^ y ^ k i  długolet­
n i '  Leb i S Wan0wa- Chabibu-
V >  spe^i nad przechowy- 

0raz praca Za-

*  r e z u l  r.Ujami sam ic ’ v Z ^enie J ezultacie na

,i>
pr7ptrUTdacl1’ P o k o n an iu  

KZkÓd’ znaleziono 
- ’ ardzo szybki i ra-

prze-
inseminacjl

cjonalnie działający sposób udos­
konalenia rasy bydła. Osiągnięto 
nadzwyczajne, poprostu fantas­
tyczne rezultaty na 2.000.000 o- 
wiec, które sztucznie zapłodniono, 
jedynie 8% zawiodło. Ze spermy 
jednego barana zapłodniono 2.500 
owiec.

O ile badania będą posuwały się 
w takim tempie, to można przy­
puszczać, że już wkrótce zostanie 
zrealizowana niedościgła pozornie 
fantazja o sztucznym zapłodnieniu 
również w śród ludzi. (PIL)

V Q ( I { t a n ie  l 'l in iff» 'y swęclzenie sk6ry’ słow y, usuw ają  ra . 
9 1 U jllC Ł d y k a ln ie  środki odżywcze, wzmacnia-

• Przv T Porost włosów. L aboratorium  A rtym ińsk i i K ępski, Kró- 
'' l aboratorium  bezpłatna P oradn ia  K osm etyczna.

T abela  lo ter ii
(rs

I ^ągntenia 4-eJ kJas/ 39-si Loterii Państw . 

C i,9 n le n i

Jutro loteria klasowa przyspony Polsce no­
wego milionera. Będzie nim napewno jeden 
z posiadaczy losów. Czy jesteś jednym z nich?

!9

Uspławnienie Przemszy Wisły
Spraw ą uspławnienia Przemszy 

i W isły oraz stanem będących w 
toku i projektowanych w najbliż­
szej przyszłości robót wodnych na 
tych dwóch rzekach interesuje się 
żywo przemysł węglowy. Specjal­
na komisja w dniach oid 28 do 30 
września b. r. objedzie Praemszę 
i W isłę celem ustalenia obecnego

stanu technicznego tych rzek, oraz 
spraw dzenia, czy i w jakim zakre 
sie obecne warunki żeglugowe u- 
możliwiają spław węgla na tych 
rzekach na przestrzeni do Sando­
mierza. Chodzi o zwiększenie kon 
sumeji węgla na rynku w ew nętrz­
nym.

Wiadomości z całej 
Polski

7-letnia dziewczynka spłonęła żywcem

MIĘDZYNARODOWY ZNACHOR- 
AFERZYSTA.

Od pewnego czasu zwrócono u- 
wagę na działalność przybyw ają­
cego do Polski w pewnych odstę­
pach czasu niejakiego Harry Frie­
dricha ob. niemieckiego. Osobnik 
ten przyjeżdżał do jego lub do dru 
giego m iasta, instalow ał się w  pier 
wszorzędnym hotelu i kolportował 
wiadom ości co do swych zdolnoś­
ci lecznictwa.

Znachor ten sprzedaw ał ziółka 
jak okazuje się szm uglowane z za 
granicy, posiadał tu swych agen­
tów, którzy w erbow ali naiwnych 
pacjentów. Przew ażnie niemiecki 
znachor działał na terenie poznań 
skiego i pomorskiego wojewódz­
tw a. Przyjeżdżał również do W ar­
szawy.

W obec niedozwolonych praktyk 
i podejrzanej konduity znachor zo­
stał zatrzymany. Będzie on odpo­
wiednio ukarany i w ydalony z Pol­
ski.
AKROBATA OFIARĄ ZAWODU.

Na targow isku w Świętochłowi­
cach (G. Śląsk) zdarzył się wczo­
raj w strząsający wypadek. Na te­
renie, gdzie rozbił swe namioty 
przedsiębiorca rozrywkowy Stani-
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W e wsi Krajne - Zagórze w 
powiecie kieleckim wydarzył się 
w strząsający wypadek. Pod nieo­
becność gospodarza W . Susła i je* 
go żony pozostawiona w domu 
bez opieki 7-letnia ich córka M a­
ria zbliżyła się do pieca kuchen­
nego i nałożyła do niego suchych
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11088 309 23722 12055 159 563 801 
13079 315 481 636 972 14042 167 725 
94 15118 539 895 950 16092 168 471 
591 723 833 17404 591 18274 442 45 
907 19021 324 84 777.

20056 383 67 891 21026 28152 63 
951 22458 6Ś5 23018 250 399 649
24150 964 25165 206 312 26038 74 124 
655 978 27076 628 96 727 79 822 990 
29223 30161 222 571 705 6 910 3109 
118 62 465 530 632 61 964 32039 103 
388 407 774 952 33034 407 614 809
94 34086 397 984 98 35488 872 36094
224 75 849 37205 8 563 757 38284 305 
12 424 428 64 705 848 39238 375 551 
732 860 976.

40030 643 41110 534 38 615 736 59 
42097 192 210 61 79 861 87 492 712 
43 43161 550 44468 560 761 985 45087 
46041 734 833 41 47113 916 48468 88 
511 916 90073 517 23 639 751 843 
50616 186 343 68 544 51443 803 85148 
79 426 704 27 53279 594 653 54193 
250 479 805 916 37 55273 524 33 701 
904 84 56038 277 515 41 57706 54 
58182 446 69 760 958 59188 478 610 
967 89.

60099 61149 219 511 837 993 62340
600 963 63372 627 40 981 64303 952 
65482 728 40 900 46 66062 263 576
67276 931 68070 238 369 434 014 37 
69037 130 461 88 545 89 650 724
70135 323 427 672 71560 63 619 913 
72187 580 694 717 73369 415 607 700 
892 74143 463 714 75009 116 49 81 
642 80 S41 83 87 959 G5.

76161 710 .980 77108 22 59 630 701 
8886 78331 79110 387 798 905 80002 
173 250 364 536 G04 911 18 81<»9 71 
338 492 645 791 934 58 82231 403 990 
83052 476 590 918 84105 85 208 413
73 963 85140 630 43 870 86062 127 234

gałęzi. W pewnym momencie za­
paliła się na niej sukienka i nie­
szczęśliwa dziewczynka stanęła w 
płomieniach. Zaalarmowani krzy­
kami sąsiedzi przybyli za późno i 
dziewczynka zmarła w  strasznych 
męczarniach w chwilę po przyby­
ciu z pola matki.

448 759 87018 711 88098 654 738 
89676 90091 467 543 699 727 29 826 
96 91002 157 259 434 540 672 96 968 
92345 865 93026 60 63 519 855 94321 
421 538 95134 461 906 44 96102 266 
72 488 669 885 97361 505 870 98016 
365 601 99068 279 80 630 903 100241
88 523 794 852 956 101192 494 542
89 722 38 102020 201 42 73 794 103586 
687 104356 105386 401 64 577 106549 
108231 567 109388 472 670 879 95 
110163 219 305 757 67 111067 314 57 
58 473 112010 45 626 711 990 13902 
114113 92 494 583 115251 496 645 66 
116001 426 914 117641 712 41 849 
118285 308 737 119044 271 340 968 
120437 69 121126 239 555 785 871 
122457 520 405 863 99 924 124202 
125896 1268673 728 892 127 185 399 
612 750 884 96 929 60 18207 192683 
130176 892 131143 710 880 95 936 
132294 133649 71 134243 362 621 83 
848 948 135 165 241 336 67 72 982 
16062 282 364 502 137122 81 138402 
50 685 716 47 139 260 442 606 37 998 
140219 910 13 141090 307 422 29 753 
91 950 142050 757 818 143144 669 835 
144063 111 57 247 366 427 781 939 
145394 665 98 813 89 949 146005 107 
835 985 147104 247 443 551 148258 
307 548 865 149191 512 874 150015 
626 7846 151246 524 635 877, 90
152022 97 141 153031 89 704 886 
15413S 216 17 422 835 155491 721 34 
44 156087 373 469 157162 609 826 
158527 608 761 159192 838 160054 215 
408 161531 754 162478 507 632 714 
895 163 308 439 531 76 626 758 164666 
707 165519 772 166143 304 425 606 62 
912 4 167 912 64 168580 170274 564 
798 171282 349 64 172422 508 735
173013 112 591 174124 454 61 707 64 
960 175599 176049 368 570 762 93 
831 174093 113 227 904 178139 490 
619 834 172 295 325 39 433 79 180230 
18110 99 711 182001 782 94 98 183464 
524 72 670 945 89 184195 398 561 697 
854 185021 87806 186198 242 495 816 
187214 469 188014 189247 307 33 61 
781 737 930 190861 191170 406 611 
805 52 192114 454 697 193318 406 529 
82 194032 207 549 848.

IV ciągnienie 
Główne wygrane

Stała dzienan w ygrana:
Zł. 20.000 nr. 17513.
Zł. 10.000 nr. 1821.
Zł. 5.000 n-ry n-ry : 27611 33838 

48325 45946 171919 174622.
Zł. 2.000 n-ry n-ry : 1862 11017 

20867 31479 46068 64324 76924 
82182 88605 90770 97914 126524 
157675 162439 163137 182778
194516.
Zł. 1.000 n-ry: 24405 52054 90793

LEKARSKIE OGŁOSZENIA

D r.m e d . M. SALOMON
w szelkie analizy lekarskie 

Obecny ad res : W arszaw a, Leszno 28 
(ró g  K arm elickiej) teł. 11-54-92. 90

100663 106497 107448 107626
108113 113146 119116 132625
134497 135452 140462 147400
155765 155971 166722 178753
183842 185836.

W y g r a n e po 209 Zł.
133 586 719 88 1142 239 633 704 43 

57 2°72 179 216 17 19 488 904 3002 39 
370 631 307 985 4189 299 347 414 626
704 96 900 20 58 5000 61 166 93 215 
681 83 745 829 87 967 6229 333 52 502 
614 859 84 983 7049 258 398 499 £06 
50 839 8267 364 94 799 9344 595 734 
10052 73 408 22 76 603 805 47 11304 
12008 755 88 13393 461 839 14170 389 
472 73 838 15114 779 97 966 16015 178 
274 586  724 17073 626 18174 357 595 
19276 723 8SS 

20455 601 876 21189 22038 190 322 
54 90 428 556 24574 750 25007 242 67 
4l ł  99 543 618 24 27 702 26123 932 
27400 525 65o 28158 29017 406 74 618 
824 901 43 30266 420 509 52 744 838

31195 302 20 '428 673 32315 510 34 713 
849 33669 859 34126 28 75 313 611 
35352 476 36205 83 549 802 76 37103 
33 43 570 38242 387 55i 639 990 39132 
58 59 217 786 910 64 84 

40435 781 867 935 41129 506 817 
42061 439 873 43645 44811 45920
46174 317 687 804 47063 232 907 48956 
49034 396 749 891 905 35 50728 512U 
324 68 403 26 78 531 721 948 94 52189 
91 376 84 867 87 53914 54309 407 81 
862 901 55575 56016 50 99 175 229 603 
6 952 57033 194 312 '678 805 55 58133 
209 329 817 9347 477

60105 928 61064 311 438 636 945 
62296 424 97 679 63040 60 460 67 698 
64114 222 35 510 721 839 989 65859 
82 66080 140 827 67205 364 415 646 
702 954 64 68233 441 730 893 988 
69269 352 712 81 800 982.

70011 253 356 579 664 929 53 71322 
32 485 989 72021 421 55 539 .657  
73031 508 636 796 74293 670 76 948 
75315 958 76131 440 555 77024 25 2011 
26 545 755 813 78252 69 322 564 67 
623 920 79 131 228 391 600 31 53 719< 

8002S 75 368 651 81007 65 720 833 
45 87 83151 227 352 99 610 845 84327 
427 522 90 985 85776 86186 210 341 
84 488 589 92 622 810 87010 98 130 
88235 445 777 899 89014 65 351 622.

90176 458 588 668 709 808 921 
97398 785 897 92092 574 653 779 843 
93012 690 94031 369 480 690 95181 
607 96171 597 39 3 97052 110 861 943 
98162 67 353 410 666 747 803 957 
999181 371 678 855.

100 183 84 211 53 358 584 101052 
324 427 102205 99 103339 71.8 104153 
203 93 428 517 713 882 105020 76 111 
202 77 698 106268 78 550 72 783
107078 125 69 79 221 42 451 719 70 
77 847 108228 434 632 867 979 109309 
45 601 56 784 808 3 66

110243 508 861 111263 521 675 854 
91 112003 18 207 306 427 896 13791 
114368 602 920 115048 258 321 66
430 519 633 69 116302 572 656 117187 
247 78 372 490 584 630 59 824 118140 
264 336 426 706 49 56 888 119034 162 
937 120207 83 508 659 944 121119 214 
25 493 515 60 84 122607 21 851 123012 
649 655 94 302 44 941 124212 320 474 
558 931 125274 429 917 1265115 693 
127208 76 446 729 974 128164 392 878 
129418 79 624 817 

130599 700 884 131371 415 821 915 
132317 413 577 988 133032 104 391 
94 489 533 614 853 957 134282 587 
135176 863 136043 258 578 852 137210 
18 957 138411 676 755 902 46 74
139053 672 708 44 909 

140028 45 94 193 351 5763 791 99 
909 141360 4S4 661 142139 529 143133 
48 208 80 712 59 969 144014 341 414 
727 828 145096 221 573 819 913 14607 
277 386 597 783 868 77 147245 366 
478 553 66 714 823 31 66 148149 494 
477 149184 437 578 

150018 130 327 566 634 151311 566 
651 67 756 809 152078 502 847 153097 
303 620 947 154258 417 653 896 968 
98 155493 592 862 156236 858 693 826 
919 157194 376 889 991 158102 321 
438 913 54 159252 88 347 

160332 673 967 161486 501 603 4 
711 897 920 162041 79 86 181 571 739 
891 923 93 163014 112 247 65 323 482 
643 164337 77 468 661 164547 84 740 
823 913 49 166211 71 454 904 167237 
586 712 853 168001 174 207 639 96 
773 869 79 951 169723 962 

170058 318 582 171466 562 693 968 
172140 423 55 62S 173039 85 154 76 
7S8 826 175686 176119 39 234 89 448 
89 590 677 767 922 17060 158 371 410 
588 728 98 805 83 946 178390 593 819 
179084 590 

180053 247 443 759 973 181572 696 
739 909 182058 646 76 709 941 73
183173 454 184386 590 927 185455 906 
186420 187272 334 965 183157 615 17 
820 189006 15 75 165 301 424 40 91 
659 190001 314 191041 107 245 371 683 
192 673 738 193128 339 752 194217 37 
695 838 97

sław Malczan, właściciel karozeli 
z Lipin Śl., popisywał się akroba­
cją na huśtawce pracow nik Mal- 
czana, W ilhelm Dufka z Bykowi- 
ny. W pewnym momencie huśtaw ­
ka się zerw ała i Dufka runął na zie 
mię, wybijając sobie wszystkie zę­
by i odnosząc okaleczenia twarzy. 
W  stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala.

ZDRADLIWE CIEPŁO HAŁDY 
WĘGLOWEJ.

Ub. nocy na hałdach gminy Czer 
wionka przy kopalni „Dębieńsko“ 
(pow. Rybnik), bezrobotny W oj­
ciech Nocoń uzbieraw szy kilkana­
ście ziemniaków, udał się na tlącą 
się hałdę, by ziemniaki te upiec. 
W skutek w ydobyw ania się z hałdy 
gazów  Nocoń uległ zaczadzeniu. 
Rano strażnik kopalni znalazł No- 
conia m artw ego na hałdzie. Zwło­
ki odstaw iono do miejscowej kost 
nicy.

Radio warszawskie
RADIOSTACJA SPŁON ĘŁA  

OD PIO RU N A
W antenę fin landzkiej s tac ji Sonda. 

va la  uderzył p iorun, k tó ry  wywołał 
ta k  wielki pożar, że s ta c ja  całkowicie 
aż do m urów , pozostały jedynie po.

n u re  zgliszcza.
M ASARYK BYŁ ZW OLENN IK IEM  

RADIA
M asaryk, w ieloletni p rezydent Re­

publiki Czechosłowackiej, był g o rą ­
cym  zwolennikiem  rad ia . Słuchał on 
zawsze pilnie odczytów, ja k  również 
i lekkiej m uzyki, nadaw anej przez cze 
chosłowackiej, był gorącym  zwolenni­
k iem  rad ia . Słuchał on zaw sze rad ia  
odczytów, ja k  również i lekkiej m uzy­
ki, nadaw anej przez czechosłowackie 
rozgłośnie.
RADIO R A T U JE  ŻYCIE LU D ZKIE

F rancuska  p ryw atna  rozgłośnia 
„Poste P arisien“ u ra tow ała  życie ludz 
kie. Córeczka jednego z lekarzy  powa 
żnie zachorow ała i aby ją  uratow ać 
koniecznym okazało się sprowadzenie 
sz c z e p io n k i, k tó re j b rak  było n a  m iej­
scu. Zawiadomiona s ta c ja  P oste  P a ri-  
sien nadała  wezwanie „SOS“ i po go. 
dżinie lekarz  o trzym ał 50 odpowiedzi, 
gdzie m oże szczepionkę otrym ać. Te­
go sam ego dn ia  jescze wykonano za­
strzyk , k tó ry  u ra tow ał dziecko od nie 
hcybnej śmierci.

I C ą c i k  r a d i o w y

WARSZAWA 28 września
WARSZAWA I. 6rl5 Pieśń. 6.18 Gim 

nastyka. 6.38;-PhtTr  7.09..Dri«nnik. . poć 
rrn n> . .709 Płyty,
szkół. 11.15 Audycja dla szkóŁ 11,49 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Skrzynka 
roinicza. 12.25 Koncert lekki. 15.45 Wia 
domości gospodarcze. 16.00 Audycja 
dla dzieci. 16.20 Ludowe pieśni rnrauń 
skie. 16.45 „W Maciejowicach" — felie­
ton. 17.00 Koncert. 17.50 Aktualna po­
gadanka turystyczna. 18.00 Przegląd i k  
tnalności finansowo - gospodarczych.
18.10 Program na jutro. 18.15 Pieśnia­
rze filmowe (płyty). 18.50 Pogadanka 
akturłna. 19.04 „Będzie lepiej"—skecz.
19.15 Recital wiolonczelowy. 19.50 Wia 
domości sportowe. 20.00 Koncert roz­
rywkowy 20.45 Dziennik wieczorny i 
wiadomości rolnicze. 21.45 „Doktór 
Piotr". 22.00 Koncert kameralny. 22.50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nepo. Przegląd prasy i komunikat me­
teorologiczny.

WARSZAWA II.
13.00 Płyty. 14.00 Par? informacji i 

program na jutro. 13.06 Koncert roz­
rywkowy. 15.00 Reportaż z życia. 15.15 
Recital fortepianowy. 22.00 Wiadomo­
ści sportowe. 22.05 „O pewnej pięknej 
podróży" — felieton. 22.1Q Muzyka lek 
kr 23.17 Muzyka taneczna.

ŚRODA, 29 w rześnia.
W A RSZA W A  I.
6.15 Pieśń. 6.18 G im nastyka. 6.38 

j P ły ty . 7.00 Dziennik poranny. 7.10 
I M uzyka. 8.00 A udycja d la szkół.
8.10 C iągnienie miliona. 11.15 A udy­
c ja  dla szkół: a ) Gdzie m ieszkają
choroby — pogadanka dr. Zofii Kc- 
złow skiej-W ojciechow skiej (z Pozna 
n ia ). b) W esoeł piosenki (p ły ty ). 1. 
W ładysław  M acura, sł. J .  Stępow- 
skiego: Z egar, (śpiew a M ieczysław
F o g g ). 2. Churchill Ronell, sł. pol­
skie W łasta : T rzy  świnki, (śpiew a
Chór D an a), 3. E ryan , sł. N awroc. 
k ie j: P rzygoda pluszowego Misia,
(śpiew a Chór Ę ry an a  (z  P oznania). 
11.40 P ły ty , i l .5 7  H ejnał. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 P oga­
d a n k a  12.25 O rk iestra  rozrywkowa. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Szkic literack i. 16.15 Ludw ik Beełho 
ven. 16.45 Szpiegostw o sowieckie.
17.00 K oncert solistów. 17.50 P o g a . 
danka. 18.00 Chwila B iura Studiów.
18.10 P rog ram  n a  ju tro . 18.15 M u­
zyka lekka. 18.50 Pogadanka ak tu ­
alna. 19.00 Słynni dyrygenci. 19.60 
Wiadomości sportow e. 20.00 Lekka 
audycja m uzyczna. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 P ogadanka ak tu a ln a
21.00 K oncert chopinowski. 21.45 
D októr P io tr. 22.00 M uzyka tanecz- 
r.a. 22.50 O statn ie wiadomości. 
W ARSZAW A II.

13.00 P ły ty . 14.00 Inform acje i pro 
g ram  na ju tro . 14.06 Utwory Ry­
szarda S traussa. 15.00 Pogadanka 
aktualna. 15.10 Życie kultu ralne sto 
lićy. 15.17> Zespół W iktora Tychów- 
skiego. 22.00 W iadomości sportowe. 
22.05 K w adrans poezji. 22.20 P łyty .
23.15 M uzyka taneczna.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Przed powszechnym stroikiem stolarzy

Centralny Związek Robotników 
Przem. Budowl., Drzewnego, Ce­
ram. i Pokr. Zaw., wystąpi! w 
dniu 12 maja r. b. £  projektem do 
przedsiębiorstw  stolarskich na 
m. st. W arszaw ę. Za pośrednic­
twem Inspekcji -Pracy 1-go Okrę­
gu odbyło się aż 5 wspólnych 
konferencyj, z których, niestety, 
ani jedna nie doprow adziła do 
porozumienia, ponieważ pp. w ła­
ściciele zakładów  stolarskich nie 
tylko, że nie chcą rozpatrzeć słu ­
sznych żądań robotników  sto lar­
skich, lecz obecnie na piątej z 
rzędu konferencji zaczynają w ąt­
pić, czy Związek Zaw odow y ma 
wogóle praw o zaw ierać umowę 
i reprezentow ać ogół robotników 
stolarskich.

Robotnicy stolarscy czekali 
cierpliwie przeszło 4 miesiące, 
ażeby dać przedsiębiorcom moż­
ność w ysunięcia kontrprojektu, 
uzgodnienia pomiędzy sobą róż­
nic i przystąpienia wreszcie do 
unorm ow ania warunków  pracy i 
płacy .Czekanie to było daremne. 
Kiedy robotnicy, doprow adzeni

stanowiskiem  pracodaw ców  do o- 
stateczności, sam orzutnie przy­
stąpili, w liczbie około 3 tysięcy, 
do strajku — przedsiębiorcy pod­
nieśli wielki krzyk, że strajk  jest 
nieuzasadniony i t. p.

Centr. Zw. Rob. Bud., po odby­
ciu konferencji delegatów fabry­
cznych, postanow ił strajk  zaw ie­
sić, by jeszcze raz wykazać mak­
simum dobrej woli, próbując po­
nownie konferować z pracodaw ­
cami w spraw ie zaw arcia umowy 
zbiorowej. Lecz i w tym w ypad­
ku nie znaleziono u pracodaw ców  
żadnego zrozumienia. Jak  poprze­
dnio, tak  i teraz, dom agali się 
odroczenia konferencji na dalsze

dw a tygodnie. Oczywiście jest to 
podstęp przemysłowców, by prze 
wlekając spraw ę na dalszą metę, 
wykończyć najpilniejsze roboty. 
Cierpliwość robotników została 
w yczerpana i delegaci na odbytej 
w dniu 24 b. m. konferencji, w 
liczbie przeszło 140 delegatów, 
reprezentujących ponad 6 tysięcy 
stolarzy, jednogłośnie postawili, 
jako ostateczny termin odbycia 
wspólnej konferencji i podpisania 
umowy, na dzień 30 września r. b. 
W razie odrzucenia przez praco­
dawców tego terminu, zostanie 
proklamowany powszechny strajk 
stolarzy i robotników drzewnych 
w  Warszawie.

Rozszerzenie sieci urzędów
pocztowych

Min. Poczt i Telegrafów uruchomiło 
31 nowych placówek pocztowych. W 
woj. warszawskim otwarto agencje pocz. 
towe w następujących miejscowościach:

Białotarsk, pow. gostyniuskiego; Dzia- 
łyń pow. lipnowskdego; Godzianów pow. 
skierniewickiego, Ręczaje Polskie pow. 
radży mińskiego.

T R O P I C
CRISTALLIN

m a rk i  
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NaczelniK Urzędu Śledczego
na ławie oskarżonych

wrsm

W ydział VIII karny stołecznego 
Sądu Okręgowego wyznaczył już 
termin rozprawy w sensacyjnym 
procesie , wytoczonym b. oficero­
wi policji, naczelnikowi Urzędu 
Śledczego w W arszaw ie i Stani­
sławowie, W acławowi Suchenko- 
wi - Sucheckiemu.

Aresztowanie W acław a Suchen 
ka-Sucheckiego wywołało w swo­
im czasie olbrzymią sensację. Jak 
się następnie okazało, pozostaw a­
ło ono w związku z czynnościami

jego w chatakterze radcy praw ­
nego Konsystorza Prawosławnego.

Proces W acław a Suchenka-Su- 
checkiego rozpocznie się w dniu 
7 października. W  charakterze 
świadków powołano szereg wybi­
tnych osobistości ze św iata poli­
tycznego. M. in. w spraw ie tej zło­
żyć mają zeznania: Minister Opie­
ki Społecznej, Zyndram Kościał- 
kowski i metropolita praw osław ­
ny, Dyonizy.

Kurs dla gońców  
w Warszawie

Ośrodek zdrowia i opieki Za­
rządu Miejskiego w m. stół. War­
szawie zwrócił się do Izby prze­
mysłowo - handlowej z prośbą o 
wyrażenie opinii o celowości u- 
rządzenia kursu dla gońców, któ­
rego organizację ośrodek powie­
rzył Związkowi harcerstwa pol­
skiego.

Inicjatywa zorganizowania kur­
su dla gońców została powzięta 
wspólnie z referatem pośrednic­
twa Funduszu Pracy. Kurs prowa­
dzić będą prelegenci, dostarczeni 
przez szereg instytucji (poczta 
P. K. O., banki, biura podróżni­
cze i t. p.), na terenie których 
praca gońców znajduje duże za­
stosowanie.

Prelegenci poza wykładami 
teoretycznymi, zajmą się organi­
zacją ćwiczeń praktycznych na te­
renie swoich instytucji.

Kurs jest obliczony na 78 go 
dżin w okresie sześciu tygodni.

Na kurs zostaną zapisani ucznio­
wie dokształcających szkół wie­
czorowych terenu Ochoty w w ie­
ku od lat 15 w liczbie do 40.

Program kursu obejmuje te­
maty: „goniec na terenie War­
szawy”, „na poozcie“. „w biurze 
podróży41, „w banku i na terenie 
biura41 i t. d. Izba, uznając celo­
wość przeszkolenia pewnej ilości 
młodocianych w zawodzie gońca, 
wyraziła opinię, iż projektowany 
kurs dla gońców jest z punktu 
widzenia gospodarczego pożąda­
ny.

BOLACH
G Ł O W Y
PROSZKI OLA

DOROSŁYCH
2S ZNAKIEM FASRYCZMVM*

OLKA
Co grają w teatrach?

1’EATR ATENEUM: Codziennie 
znakomita komedia W. W ernera ..Lu­
dzie na krze“ ze Stefanem Jaraczem.

TEATR WIELKI: „Słońce Meksy. 
ku'4, słynna francuska operetka 
Ywain‘a. Przedstawienie — po skró­
tach —  kończy się o g. U  m. 10 w.

TEATR NARODOWY: Dziś „Wil 
ki w nocy4' R ittnera w reżyserii St. 
Wysockiej.

TEATR NOWY: dziś komedia
AmieTa „Trzy asy i jedna dama44 'w 
reżyser.i Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI g ra  ostatnie 2 dni 
komedię muzyczną „Miłość przy św:e 
cach4' z Niemirzanką, Ruszkowskim 
i  Żabczyńskim na czele.

TEATR POLSKI: Gra w dalszym 
ciągu bez przerwy cieszącą się ogrom 
nym powodzeniem krotochwilę Rusz- 
kowskiego „Jadzia - Wdowa44 z M. 
Modzelewską w roli tytułowej.

TEATR MAŁY: dziś i dni na-

tygodnia niezwykle interesująca ko. 
media G. B. Shaw4a p. t. „Szczygli 
Zaułek44 w przekładzie P. Sobieniow- 
skiego.

SUKCES „MIĘCZAKA44. Teatr 
Malickiej daje dziś po raz l l . t y  we. 
sołą, satyczną komedię Davies'a „Mię 
czak44 graną koncertowo przez pp. 
Malicką. Gryf - Olszewską z Sawa- 
nem i Modrzewskim. Co wieczór kom­
plet.

TEATR KAMERALNY: Teatr
nieczynny z powodu końcowych prób 
z nowej sztuki Poli Gojawiczyńskiej 
p. t. „Współczesne44.

TEATR WIELKA REW IA (Karo. 
wa 18). Komedia muzyczna Farkasa, 
„Król na jedną noc4'.

TEATR 8.15. Dziś komedia muzy­
czna „Narzeczona zginęła44 z Olą 
Obarską.

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
codziennie arcywesoła sa ty ra  mu-

N ied o s ta te c z n e  
o św ie t l e n ie  P ręg i

Niektóre ulice na Pradze są nie 
dostatecznie oświetlone. Do upo­
śledzonych pod tym względem na 
leżą między in. ul. Stalowa i  jej 
poprzeczne: Środkowa i Szwedz­
ka oraz ul. Kawenctsyńska.

Niedostateczne oświetlenie razi 
szczególnie na ul. Stalowej, gęsto 
zamieszkałej i  nader ruchliwej 
pod względem handlowym. Po 
zamknięciu sklepów i zgaszeniu 
światła w wystawach sklepowych, 
ulica ta tonie w ciemnościach. 
Obniża to stan bezpieczeństwa 
w tej dzielnicy.

Konieczna jest przeto zamiana 
dotychczasowego oświetlenia ga­
zowego na elektryczne.

W piątek, dnia 1.X.37 ir. o godz. 
5-ej pp. w sali Towarzystwa Hi- 
geniicanego (Karowa 31)

OGÓLNE ZGROMADZENIE 
DRUKARZY WARSZAWSKICH 
poświęcone umowie zbiorowej, 
sprawom organizacyjnym i cen­
nikowym.

Zarząd Zw. Zaw. Drukarzy i po­
krewnych zawód. zwraca się 
do wszystkich zorganizowanych 
i niezorganizowanych — wykwa­
lifikowanych i pomocy, do kobiet 
i mężczyzn, aby stawili się wszy­
scy, by dać dowód gotowości do 
walki o powszechnie obowiązują­
cą umowę zbiorową.

Baczność to w a r z y s z e
z kom itetu „Jerozolimy1, 

w 1904 r.
Przystępując do opracowania kro­

niki z działalności b. komitetu PPS 
Dzielnicy .Jerozolim a'4 w latach 
1904/5. proszę towarzyszy, biorących 
udział w pracach tego komitetu, o 
podanie swoich adresów, a  przede 
wszystkim tow. tow. Gruby wraz z żo­
ną, M artą, Maria, Jadwiga, Ogrod­
niczek, Japończyk Karol Cichy, Szy­
mon Krakowiak, Czerwony Polus, 
Popiele (dwaj bracia) jak  również 
ci tow., którzy brali udział w za­
bójstwie prokuratora „P taka44.

Drzewiecki.
W arszawa - Grochów, H etm ań­

ska nr. 9 m. 5.
iiiiiminnii i— — a— —

T. U. R.
Zarząd Warsz. Oddziału TUR.

odbędzie najbliższe posiedzenie w 
czwartek, 30 b. m., ul. Smolna 25 
m. 7, o godz. 8 wiecz. (nie o 6.30, 
jak  mylnie zaznaczono w  zapro­
szeniach). Spraw y bardzo ważne.

Pomoc dla dzieci
uczęszczających do szkól 

powszechnych
W zorem lat ubiegłych, zorgani­

zowana będzie na terenie całego 
kraju akcja dożywiania dzieci, u- 
częszczających do szkół powszech 
nych. Rozdawnictwo żywności roz 
pocznie się już w drugiej połowie 
października i prowadzone będzie 
do kwietnia 1938 roku, przez cały 
okres miesięcy zimowych. W ca­
łym kraju czynnych będzie około 
<0.000 kuchni szkolnych.

Odczyt w feP.S.
W czwartek dnia 30 b. m. o godz. 

20-ej odbędzie się w Instytucie P ro ­
pagandy Sztuki (Królewska 13) od­
czyt dr. Ksawerego Piwockiego p. t. 
„C harakterystyka sztuki ludoweej na 
tle wystawy w I. P. S."

Potajemny ubój
Przy ul. Miłej 7 urzędnicy staro­

stw a północnego wykryli potajem ­
ną rzeźnię drobiu, mieszczącą się 
w prywatnym mieszkaniu. Sporzą 
dzono protokół. W inny dokonywa 
nia nielegalnego uboju będzie u- 
karany w drodze karno - admini­
stracyjnej.

Zawiadomienie
Prosimy wszystkich b. wychowan­

ków W arszawskich Kursów Pedago­
gicznych (Seminarium Nauczyciel­
skiego im. St. Konarskiego) z lat 
1906 — 1918 o zgłoszenie udziału w 
zjeździe, który odbędzie się w dniu 
31 października 1937 r. oraz o poda 
nie adresów innych kolegów. Biuro 
zjazdowe mieści się u kol. Józefa 
Derlikowskiego w Warszawie, ul 
Leszno 109. Zarząd.

Praca za komorne |(
Fundusz Pracy rfia być egzekutorem  w s|uZ 

kamieniczników
Najwięcej zaległości komorne­

go przypada na ludność robotni­
czą, zamieszkałą na krańcach 
miasta. Pomimo uprawnień usta­
wowych, ściąganie przymusowe 
należności często spotyka się z 
przeszkodami natury zasadniczej. 
Ogólna kw ota należnych sum jest 
ogromna. W  kołach właścicieli nie 
ruchomości wysunięto... conaj- 
mniej oryginalny projekt, polega-

jący na tym, że o jf,
pokrywa należność z . ^gt0f r 
mornego, podczas, gdy 
stępnie musi odpracovvac 
ną za niego kwotę. . zg l A  

Kwestia pokrywania  ̂ I 
za komorne związana
twierdzą zainteresowani, ^ c  \
wami podatkowymi 0(1 
mości, z remontem don1 
towaniem podwórz Rd-

Pijani bracia
porłnęli się notami

Przy ul. Białostockiej 29, w je­
dnym z mieszkań odbyw ała się 
uczta weselna. W śród uczestni­
ków byli bracia Ciesielscy: Zyg­
munt (Czerniakow ska 112) oraz 
Henryk i W acław  (w ieś Granice 
gm. Helenów). Gdy wszyscy by­
li pijani, wywołali bójkę. W łaści­
ciel m ieszkania usunął aw an tu r­
ników z m ieszkania na ulicę. Tam 
rozegrała się krw a rozpraw a 
między braćmi. Zygmunt, otrzy- 
w aw szy 2 rany kłute lewego bo­
ku w okolicy serca, w krótce padł

na chodnik. H enryk $.
rany cięte głowy i w gj%.
W acław  zaś — ra  la r ?  w 
Na miejsce przybył jin' 
tow ia, który stwiefd 
Zygm unta Ciesielskiego- ^  

Policja przeprow adzi!3 p0 or.(
łych braci do 14 koiHiS- j,o 
trunku, Henryka p
szpitala Przemienieni3 ^
gdzie przy łóżku jego P
posterunek. W acław a os 
areszcie.

Proces o napad na inkasent
podjęcie czeków. 
chodzenie policyjne d°P. v. #  
szybko do ujęcia spr3VvC
du, którymi okazali s1?; ctan'5.r

  'ss&fy
Doręczony został ak t oskarże­

nia w sprawie niezwykle zuchw a­
łego napadu bandyckiego, jaki 
miał miejsce w lipcu r. b. w śród­
mieściu W arszawy, W pobliżu 
domu przy ul. W areckiej 9 trzech 
bandytów  napadło na inkasentkę 
firmy „Grawetnan14, Leokadię w porozumieniu ze 
Grabowską, rabując teczkę, w któ­
rej znajdowały się czeki na ogól­
ną kwotę 30.000 zł. W skutek u- 
czynionych natychmiast zastrze­
żeń w bankach, uniemożliwiono

tnie karani kryminaliści 
Romanowski, S. BrzeZlfl. 
toni W itrożelic. Bandyc #

ciciela poszkodowanej ,y 
Czterej członkowie b „ydUi 

siądą na lawie o s ja r f * .  d* 
wydziale III karnym S- 
15 października.

Co wyświetlają Kin0

OGŁOSZENIA DROBNE

stępnych w dalszym ciągu do końca zyczna „Jaś u Raju Bram44.

„ P r z y j a c i e l e "  F redry
w Teatrze Letnim

W czwartek dnia 30 b. m.   na
okres festiwalu sztuki — T eatr Let­
ni wystawia jedną z mniej znanych 
komedii F redry  „Przyjaciele44. Utwór 
ten, liczący zgórą 110 lat, jest lekką, 
wytworną komedią nieporozumień 
interesującą g rą  miłości niepewnej 
siebie i szukającej potwierdzenia, jest 
w znacznej mierze historią osobista 
serca poety, historią, stanowiącą m e 
szaninę tragizm u z komizmem. Sztu­
ka posiada zabawną intrygę i posta­
ci o zw artej strukturze psychicznej.

Przedstawienie to będzie szczegól­
nie ciekawe dzięki temu, że w jednej 

głównych ról komicznych, Smako­
sza, ukaże się znakomity komik, An­
toni F ertner, który nigdy na war- 
szawskich scenach żadnej z ról F re 
drowskich nie odtwarzał. Klasyczna 
postać Smakosza ma świetną trady­
cję g ry  Żółkowskiego, a następnie 
Woydałłowicza i innych. Wytworną 
parę głównych bohaterów, * Zofii i 
Zdzisława g ra ją : Jan ina Zaklicka i 
M. Milecki. Komiczną postać podsta­
rzałej a  pretensjonalnej kokietki, 
francuski Bobinę, odtwarza Maria 
Gella. Zbankrutowanego barona An- 
tenackiego g ra  Wł. Grabowski. Ru­
basznie dobrodusznego Wtorkiewicza 
—i Z. Karczewski. Czesława — no- 
wozaangażowany p. Jaroń.

Reżyseria dyr. Trzcińskiego, jedne 
go z najlepszych naszych znawców 
stylu fredrowskiego; dekoracje prof. 
Jareckiego.

[ RADIO I TECHNIKA 1

B C 7  T f  A l  g f W M S  JESIONKI, PALTA, FUTRA
O Ł f c  WdisknwR iianinw.tkii! n r tllb ł

“  GAUNITURY 2 ‘r . r *  M liSO iSY
W o js k o w e ,  u c z n i o w s k i e  od  10 zł .  m ie ś .  U.WASSERSZTANO T w a r d a  2 0  m.17

DA p | n  aparaty kup i w źródle 
Ii H U IU  fachowym. Przed kupnem 
wstąp do salonu demonstracyjnego

i^RADIOPREIT Żel. Brama
Posłuchasz radioodbiorników wszyst. 
kich firm  czołowych: „Philips,
Union Radiopren, Telefunken, Kos. 
mos, Hornyphon44 i inne. 24

R A n i f )  Philips, Casello, Kosmos, 
l \H U 9 U  Dogodne warunki. Radio-
Centrala, Chmielna 44, tel. 5.82.13.

10

L R O W E R Y 1
ROWERY Kamińsklego i innych 

pierwszorzędnych za. 
granicznych i krajowych firm  na czę. 
ściach angielskich Bramptona. Do­
godne warunki. Ceny najniższe od zł. 
90.—. Pożyczki 100 za 100. Patefony. 
Płyty „Select'4, Marszałkowska 147. 
Telefon 2-87.66. Cenniki bezpłatnie.

[ R O Z M A I T E ]
K upuję kwity lomb. oraz wszelką bi­

żuterię płacę najwyższe ceny A. 
Biderman. Złota' 27. J8

O świadczam, że żadnych podejrzsń 
przeciwko p. Janowi Ołdakowskie 

mu prac. Państwowych Zakładów 
Lotniczych zam. w W arszawie, ul. 
Puławska 113-a nie miałam i nie 
mam. W. Ostrorogowa. 128

ADRIA „R°se Marie44.
ANTINEA: „P°d dwiema flagam i44 

i „Kolorowa rewia44.
AMOR: „Jej pierwsza miłość44 i „Zło. 

ta  dziewczyna44.
AKRON: „Tręd°w ata44 i „Brock- 

Luis44.
ARS: „Wierna Rzeka44 i „Wstydliwy 

Donżuań4.
ATLANTIC: „Statek niewolników44.
BAŁTYK: „Bohaterowie m °rza4\
BIS: „M ayerling44 i „Noce egipskie44.
CASINO: „Czarownica z Salem44.
CAPITOL: „Znachor44.
COLOSSEUM: „Trafalgar44.
CZARY: „Droga do sławy44.
ELITE: „Romeo i Ju lia44.
EUROPA: „Panowie z towarzy.

św iata44.
FAMA: „Błazen44.
FILHARMONIA: „Bohaterowie b «.

rza44.
FLORIDA: „Władca podwodnego

smoka44.
FORUM: „Buffalo Bill44 i „Tajemnicza 

wyspa44.
GDYNIA (Inżynierska 4 ): „Czarny 

orzeł44.
GLORIA: „Dzikie ścieżki44 i f'lm poi 

ski.
ITALIA: „R°meo ; Ju lia '4.
HOLLYWOOD: „B arkaro la4.
HOLLYWOOD: „Tajemnice żółtego 

m iasta44.
IM PERIAL: „Na Sybir44.
KOMETA: ..Małżeństwo z pozoru44 i :-e- 

wia.

MAJESTIC: „Zamek

2 Pof*
M A J E S T I C -
w niedziele i św. o 12 1

Zameki «

BALKON

7 5  9f- V
M IEJSKI: „Dzieci ulicy •

MIEJSKI _

Dzieci u l i”
re ż . V. DYC K *

Ulgowe po 
za wyj. prem.

s o f ,

NOWA TOMBOLA: 
ta rk a44 i „Na zgl'f*cZ

-  SE KOMETAk in o ­
te a tr
ui. ch łodna 49, lei. 6.48-51.

Największa aktorka Ameryki BET 
TE DAVIS oraz znakomity am ant 
GEORGE BRENT w wielkim dra­
macie miłosnym MAŁŻEŃSTWO 
Z POZORU.

99 Małżeństwo 
z  p o z o r u

Na scenie rewia

99

TiilANO-N, ^PETIT
walc44 i „Jak  want

’N'iez*Tc,ę:
.BR*10’

PA N : „Książątko 4. ^ ieźoJ>
POPULARNY:

PROMIEŃ: „Król Lir 
raoa". . i 'J

PR AGA: „Biały A ^ h ja
PRASKIE OKO: „Ogroa

flagar<"

. £j|l
Koniec Pan*> i

eJiM'

wam się podoba- 
RAJ: „pod dwiema 

datki.
RIALTO: „ --------  - x
RENA: „Madame Leno 

kład. Rad*’1'
RIVIERA: „Barbara

i dodatki. „ j.ie j1-
ROMA: „Mały

MARS: „W ierna Rzeka44.
I SKA: „Królewska faworyta44 i „Biu­

ro zaginionych ludzi44.
METRO: „ślubowanie44.
MEWA: „Nocne motyle44 i „Małżeństwo 

na bezdrożach44.
MUCHA: „Papa się żeni44 i „Niesamo­

wite cienie44.

LOXY-. „Barbara
k°lorowe dodatki. „0pje 4 

SOKÓŁ: „Z w ycięży ły  
całuj w kinie4', r<* V

SORENTO: „Żona e - „i
i „Gra o kobietę • biog0; ‘i((9<f 

STYLOWY: „^ lero!.a ż K r fV *  ’ 
STUDIO: ,Ą V tadca .tan T”

I •' 

JP'ni3.

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK

ŚWIATOWID: „ h ai’ie...
SFINKS: „ślubowfii 
ŚWIT: „Papa się z6 t0rp«d 
ŚWIAT: „Srebrna

chana rodzinka4 .. „jp44 ’..o*1’ ,
TON: „Ostatni Mob^ ^.flCl y  
UCIECHA: „liam 3 ;
UNIA: „Tajny P1-1" a, a|kO*" /
VICTORIA S *

„A tak o świcie •
-----

Odbito w drukarni Sp. Nakładowo.Wydawniczej „Robotnik44, W arsz***'®1


